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Kobslnici w Rosji scw :eck;ej.
Na zaproszenie „Centrosojussa" (cen.- 

tralmei organizacji spółdzielczej w Rotsji') 
przvbvla do Rosji delegacja Międzyn, Zje­
dnoczenia SpÓtdzielcaago (Alliance Coopó- 
native Interrationale), gdEie gościła przez 
miesiąc, odwiedzając Moskwę, Petrograd, 
Włodzimierz, Samarę, Niżni-NowgoTod. Pio 
powrodie do Paryża jeden, z  członków dele­
gacji, p. Ernest Poisson, sekretarz spół­
dzielni spożywczych we Francji, częściowo 
opisał, częściowo zaś opowiedział (w „Peu- 
ple“) smie wrażŁtya z podiróży po Rosji. P. 
Poisson zastrzega się, ie  unikał wszeM ej 
polityki, że nie pragnął nawet wwdaaeć 
członków rządu sowieckiego, źe wyłącznie 
przyglądał się rzeczywistości roeyjsMej, 
„interesując sic ogromnie wysiłkiem wy­
zwoleńczym wielkiego narodu, inteligent­
nego i dobwsgo". *

Przeoczmy garść wrażeń i  faktów, 
podanych  p rz e z  p . P o isson  i w ydągnijlm y 
z nich wnioski.

już na początku ®węj podróży p- 
Poisson przekonał się o zurpełiteim zniszcze­
niu dróg i środkow _ transportowych. Na 
dużych liujaon flcureuijeJeldlen tytko pociąg 
dziennie, który odjeżdża o nieokreślonej 
norze 8 p rzyb yć z 1 Rab 2 diniowem opó-
SeoiW & SS S L S ^ at̂  S* Tnas.- żvwn°ści, prawnacsome dla okolic do-

Co -ie  tvcTV gł°du, to ,p. Poisson sbwieir- 
dwt że rzad sowiecki czyni wielkie wysiJ- 
ki hv nmióc *4opeianam oadwołżańskim,

n itó T e  ie'rmak wszystko co robi jest 
• tojj wobec rozmiarów kieski

!^kiej oznajmiono p. Poisson, że

,vrf°tteshra wywaTfe wrażenie miasta, dio- j
pitao c o v j h ^ m ^ °  
n-iine WSrfe doniow  zru jnow anych , skle- 

• jest w niich d uzo  tow arów ,
*7 !2>n\ i  nraWie żó aiadostepne dla wie-
t^ S S S S ^  Tum czasem ąBtea-
r^ sa co ndeczór przepito, one u wejścia
3  ’tłoczą ’ się grcmady żebraków óbaar-

^ ^ C ie k a w y  j«* wizyty w szkole ka- 
d d f *  w Mosktoie. P . Poisson st^erdza 
że sokola ta utrzymywam jest na koszt

Oantroeohjza^ fetóry tcmu ^ f 0:
u i ^YnosUceitiu poważne sumy, uzyskał 
jaka teka gwobodle ruchów w Rosja, To 

żP 9nółdz-ohue rosyjskie muszą w  
ten %osóh dowieść swej aipolityczwosci, ze 
\oiP olhm-mie srumy na wychowywanie 
vczerwonych'* oficerów- mających za zad«a- 
«fe hrcnir bolszewików i ich rządy. De- 
K@»cjc nmóeto z wszełjjdłnfi honorami woj- 
^kcwjynj ustawiono 400 kadetów w olbrzy­
miej sali każąc im salutować.gości i krzy- 
czeć "hurra'" " G^y na przywitanie pułko* 
'•n-ka trzeba bvło o^owitedirieć. przywódl- 
3  dlelegacii i sekretarz Miedizyn. Sttołdrz.—  
May —- dizicfeuia0 m  iiro ’,ł’cie .oswtoklteył, 
źe t<; chyba 'pierwszy raz w żvciiu a-nmja sta- 
r łs n« uslimach ideału spółdzielczego i że 
5 ,TirH%ów ”ba<metów w ydałby mu się  
ezemś nievWvkłem w in^tucjach ekono- 
nu«5«i\^ zachodu. Komisarz bolszewicki

odczuł widocznie ironię treh słów i począł 
usprawiedliwiać konieczność anmji „czer­
wonej'1, ale dfeiogaci wyraairt.i w  'końcu na­
dzieję, że wszelkie armije znikną, nawet tas- 
kte, ktÓTe sa na usługach spółdzielczości i 
zawołali; „Precz z miłitaryzmem! Niech ży­
je rozbrojenie -powszechne!'4 Kadeci odpo­
wie dzieli trzykrotnetn ,^iurra“ pod komen- 
iję zwierzchniotiwa.

Najważniejsze są jednak dla nas infor­
macje p Poisson z życia gospodarczego^ i 
robotniczego, Poisson przekonał się, źe 
przemysł nto o,J%wa. Jedynie w  tkadswte 
stosmiki sie połopszyły, ale w  inny cii gałę­
ziach jest za«fój zupełny. W zakładach Pu- 
tiiłowskich pracuje tylko 10żó robofcilików. 
Podczas gdy przed1 wojną wielki (przemysł 
rosyjski zatrudniał 4 miljony robotników, 
w r. 1920 zatrudnione było tylko 400 tys. 
robotników. Obecnie zakłady przemysło­
we zatrudniają .mniej niż 250 tys. Potrze­
ba bedżie tedy wielu lat, by Rosja pod tym 
względem wrróaita do stanu z przed wojmy. 
Zato drobna wytwórczość w warsztatach, 
zatrudniających mniej niż 20 robotniików., 
jest znacznie rozwinięta. Chałupnictwo 
kwitnie w  najleipsze. Skutek jest ten, że 
robotnicy masowo uciekają na wieś. P o  
trograd. liczący przed wojną 2 miljóny -mie­
szkańców, d‘z'ś ma tylko 800 tysięcy. W 
Moskwie Zwiąizeik Spółdzielni liczy dk. 550 
tys. członków." w tero 240 tys. robotników, 
265 tys. urzędników (prawie wyłącznie biu­
rokracja sowiecka) i 30 tys. „inteligentów'4.

Co się tyczy płac robotniczych, to Pois­
son dokładnie badał stasunfci w „Ceratroso- 
jiuzie“. Istnieje tam 17 kategorji plac, od 
(5 -do 40 milionów rb. ro-iesińcznie. Buchal­
ter pobiera 25 — 30 miljonów rb., robotnik 
niewykwalifilecwalny 12 — 15 sniUjotnów-. 
Suma 15 miljonów "rb. odtaowitatfia cenie 100 
kilo razowego chleba. Jeżeli zważyć że 
nawet sowiecki chfeb nie mc/że zastąpić ro- 
botn'lkow-i i jego rodżinie wszystkich jranych 
potrzeb, łatwo* zrozumieć, -w jakiej nędzy, 
żyje klasa robotnicza w Rosji.

Nic tedy dziwnego, że w Rosji wszyscy 
obecnie zajmują ęię handlem. Jawnie czy 
poilajęrnnie — wszyscy uprawiają handól 
na większą czy -mniejszą skalo. SUwientea 
to Poisson. stwierdza też socjalista hi-szpań- 
tski, prof. F' r̂namido de los Rios, iktóry nie­
dawno odwiedź ił Rosje i opisał swie wraże- 
11!a. ^  specjalnej książce. Wszyscy naby­
wają, co się da. by następni© odprzedać * 
najw iększym zyskiem. Wytwarza się spe­
kulacja, dochodzącą do rozmiarów potwor­
nych i potęgującą już j tak niesłychaną 
drozyzne. Ra! „ideał" snekulaeji stał 
urzędowym wvznanican wiary i Lenm na 
ostatnim kongresie bolszewików ogłosił, że 
leażdy „dobry bolszewik winien zostać kup­
com4.

Ale wszyscy kidżie myślący zidn̂ ą so ­
bie -sprawę, że tak -dłużej być nie móże. że 
Rosta me może -istnieć, jako jedna wielka 
..lołknczka44, gdzie przerlmi-oty przeiiiodzą 
z rak de rak, a wytwórczość ,nie wzrasta. I 
stąd gwałtowny krzyk o podjęcie stosun- 
k ó w  z zagranicą. Jeżeli rząd sowie-riki tak 
uchwycił sie konłeren cji genueńskiej* je­
żeli godzi siię na jedholity front proletariac­
ki — to czyni to wisasystko, by wyjść z roa-

paczlrwego osamotnienia, w  jakiem znaj­
duje sie Rosja oberna.

Tyle p. Poisson. Jak widać, .powtarza 
on wiele rzeczy, oddawna znanych, po- 
twierdzajne jeno w ten sposób ich słusz­
ność, a wywody jego -budzą zupełne zaufa­
nie, gdyż pozbawione są wszelkiej sensa­
cji. P. Pofesoo jest socjalistą i zadłużonym 
działaczem zawod-ewym i spółdzie-iczyim i 
słowa jego zasługują na wiarę A przecież 
jak zabójczą krytykę fc-oisziawlzmu zawiera 
jego sprawoadon:l3 z wizyty w  Rosji! Oto 
kraj. wydany na łup dyiidatiiry bolszewte- 
kiej, zaro-ienił się w olbrzymie gnojowiako, 
cuchnące paskarstwem i tyfusem. Dykta­
torzy bolszewiccy widzą jedyny ratunek -w 
kalpitallnmte zachodnim, a w Rosji samej 
pragna władzę . swą oprzeć na włościan- 
stwie i drobnomiesTłeziaństwie. jako jedy­
nych dvm klasach, zdolnych wydóbyć się  z 
obecnego trzęsawiska, jpdy warunki -się po­
lepszą.

A cóż klasa robotnicza? Już dziś ro­
botnicy rosyjscy .są ofiarą nietyłko upadku 
gospodarczego Rosji, ale też „n-oiwego -kur­
su44, i-slniiojącegó przecież od taSc ni-edawTui.

Robctoik udeka- z fabryk, ni© -mogąc wyży­
wi ć się z płacy' zarobkowej i nie mając czero 
paskować Gdy kaipHał zachodnfi zechce 
„pracować" w Rosji i za-cznie ściągać -do far 
bryk -siłę robocza, bodzie to czynił na wa­
runkach dla sielxle n-ajkorzystniejszyah, jak 
wszędzie na święcie. A tu robotnicy ttie 
posiadają nawet tych praw, któreby im u- 
roożliwily obronę prrzed wyzyskieim. nie po­
siadają swobody prasy, zgromadzeń, zrze­
szeń! A walka o be wszystkie swobody w 
kraju, rządzonylm przez klikę dyktatorską 
i trzymanym w ryzach przez olbrzymią a-r- 
m-ję wymagać 'będzie straszliwych wysił­
ków i ofiar. • \ •

Nie mnnryż wobec tego racji, gdy traik- 
tuicmy „jednolity front proletariacki44 so­
cjalistów zadiodtuioh z bolszewifiuani, jak 
jedtoo wielkie nieporozumienie? Micjmyż 
odwago odTzmcić teror słowa, które straciło 
już w zawierusze d-z-iej-owej całą swą pier­
wotną treść. Dziś „bolszewiam" nie ma już 
w sobie cienia jakiegoiko-tytek sccjałkzmn. 
Jest to jakaś dzika forma galopującego 
wste-cz socjalizmu, którego... nigdy nte było.

J. M. B

ionslytucja na wyspach fi5żi
Rozmowa z prowincjonalnym! kacykami.

Otrzymujemy następujące—jakże cha­
rakterystyczne dla naszych „porządecz- 
ków‘‘ policyjnych! — sprawozdanie.

W dniu 30-ym marca b. r. wysłałem  
do starostwa pismo, że dn. 1 b. m. w domu 
Ludowym w Łukowie odbędzie się Zjazd 
oddziału łukowsko - radżyóskiego Zw. Zaw. 
Rob. rolnych, oraz nadmieniłem, że w razie 
przybycie większej ilości członków i niepo- 
mieszczenia się w sali. Zjazd odbędzie się 
pod otwartem niebem, a to dlatego, że wię­
kszej sali niż ta. jaka jest w domu Ludo­
wymi, w Łukowie niema.

Dn. 31 marca r. b. tow. Padrak został 
wezwany pisemnie i telefonicznie przez 
Insp. Pracy do Siedlec, dokąd o godz. 9-ej 
lano wy'jechał. O godz. 11-ej przed połu­
dniem tego samego dnia otrzymałem dla 
tow. Padraka wezwanie ze starostwa, ce­
lem natychmiastowego stawienia się w kan- 
celarji referenta Głowackiego w sprawie 
zwołanego na dzień 1 b. m. Zjazdu. Ponie­
waż tow Padraka rie było, w zastępstwie 
jego udałem się do starostwa, gdzie z refe­
rentem Głowackim zacząłem rozmawiać na 
te’nat Zjazdu, Dosłowną rozmowę poniżej 
podaję-

‘Ref. Głowacki: „Zawiadomił pan sta­
rostwo, ż.e jutro będzie wiec członków' 
Związku, oraz że w razie przybycia więk­
szej ilości osób. Zjazd odbędzie się pod 
otwartem niebem. Otóż ponieważ ruchu 
ulicznego tamować nie wolno, zabraniam 
panu. żebv ludzie stali na ulicy".

Ja: Bardzo dobrze. W takim razie
ludzi jak będę mógł ulokuję pod dachem, 
t. j. w sali.

Ref. Gtow.: A ile oan może mieć ludzi 
na jutrzejszym Zjeździć?

Ja' Z nowin tu Łukowskiego i Radzyń- 
skiego okoto 2000. .

Ref. Gfow.: Bój się pan Boga! Toć 
tc będzie wyglądało na jednodniowy strajk! 
Stanowczo nie pozwalam, żeby dwa tysią­
ce ludzi w jednym dniu opuściło pracę!

Musi pan Zjazd zwołać na 2 kwietnia i to 
tylko delegatów wezwać, a nie wszystkich

Ja: Proszę pana! Dziś mamy już 31 
marca, a Zjazd ma jutro się odbyć. Ludzi 
już nie cofnę, bo mam za krótki czas, a po- 
wtóre, chociażbym Zjazd odłożył na 2-go 
kwietnia, to ludzie będą w Łukowie nooo- 
cowali, a z powrotem do domu nie pojadą. 
Powiat Radzyński dziś o godz. !l-e j  w no­
cy przyjeżdża pociągiem. t

Ref Głow : Jak przyjadą, to zaraz po­
jadą z powrotem.

Ja: Wrócić napowrót pan ich nie
zmusi.

Ref. Gfow : Stanowczo panu oświad­
czam, że Zjazd jutro się nie odbędzie, po­
nieważ ja mam takie polecenie.

Ja: .Ta mam również polecenie, żeby
Zjazd odbył się nie 2-go, lecz 1-go kwietnia
i robotnicy mają zupełne prawo na Zjazd 
pzybyć, ponieważ termin obowiązujący u- 
mowv dziś sie kończy, a nowa umowa jesz­
cze nie została podnisana,' a więc w życie 
nie. weszła i robotników jeszcze nie obo­
wiązuje, wobec czego Zjazd jutro odbędzie 
się.

Ref Głow.: A ja panu mówię, te  na 
urządzenie Ziazdu w dniu jutrzejszym nie 
zezwalam i Zjazd się nie odbędzie.

Ja: Proszę pana! A jakim to sposo­
bem pan jftie pozwoli, żeby Zjazd odbył się 
jutro?

Ref G łow . Już ja środki na to znajdę?
Ja: A więc chyba w  takim razie we­

zwie pan do pomocy policją, która nasz 
Zjazd rozegna. W takim razie policja bę­
dzie miała za sobą tylko siłą, ale nigdy pra­
wo i gdyby zrobiła jaka zaczepką, to Dopeł­
niłaby w  takim razie bezprawie. My zaś. 
jako mający za sobą prawo, o ile Zjazd od- 
bywałby sią pod dachem, czyli przy 
drzwiach zamkniętych, wezwania policji do 
r o z e jś n a  sm byśmy nie usłuchali.

Ref. Glow - Stawilibyście opór? Tu 
nie miejsce na pogróżki!



„R O B O T N IK *, ś r o d a ,  121cwietraa 1922 r. Ttr TOI

Ja: Nic żaden opór, tylko byśmy się 
nie rozeszli.

Ref Glow.: Skończone! Podaję to pa­
wi do wiadomości i zastosowania.

Ja: Do widzenia!
Oto moja cała rozmowa z panem refe­

rentem. Idziemy dalej.
Dn. 1 kwietnia r. b. o godz. 9-ej rano 

przychodzi do lokalu naszego Związku taj­
ny ajent policji Rola, i mówi, żebym się z 
nim udał na posterunek, ponieważ wzywa 
mnie zastępca komendanta policji p. Szysz- 
kowski. Ja na wezwanie udałem się ze 
wspomnianym wyżej ajentem na posteru­
nek, gdzie zostałem zatrzymany. 0  co cho­
dziło, absolutnie nie miałem pojęcia, ponie­
waż do żadnej winy nie poczuwałem się. Za­
trzymanie mnie aż do godz. 3-ej po poł. u- 
ważam za aresztowanie, ponieważ gdy 
chciałem za swoją osobistą potrzebą zejść 
z 1 -go piętra, gdzie mieści się posterunek, 
na dół, to mi zabroniono, mówiąc, że jest 
taki rozkaz!

O godz. 2 i pół po poł. pan zastępca 
komendanta „zlitował'* się nademną i we­
zwał mnie do swego gabinetu, mówiąc mi, 
że jestem przez referenta Głowackiego pro- 
tokulamie oskarżony o pogróżki czynione 
Rządowi' „Pogróżki" te podkreśliłem po­
wyżej (drukowane kursywą. Red.). Przed

spisaniem protnkułu. pan zastępca zamienił 
ze mną parę słów. Ważniejsze przytaczam:

Zast. Kom Proszę paca! Pan wczoraj 
referentowi Głowackiemu mówił, że gdyby 
policja rozegnała Zjazd, to uczyniłaby bez­
prawie, i wezwania policji do rozejścia się 
panowie by nie usłuchali. Czy tak?

Ja: Tak jest, panie komendancie!
Zast. Kom.: Proszę pana! A czy pan 

wie, że policja, to jest władza (śmieszne! 
Czy ja wiem!!!) a więc władza, chociażby 
działała bezprawnie, ale ponieważ to jest 
władza, więc władzy tej powinno się bez­
względnie słuchać.

J a :  Proszę pana! Ja mam ojca, któ­
rego powinienem szanować, bo to jest oj­
ciec! Inna rzecz, że gdyby ten ojciec ka­
zał mi kogoś zabić, to ja już oczywiście 
bym ojca nie usłuchał. To samo jest i z 
władzą.

Zast Kom.: Ale co wybyście nam zro­
bili! Toć mybyśmy was co do nogi wy­
strzelali.”

P. zastępca komendanta spisał ze mnie 
protokuł i powiedział, że czeka mnie — 6 
miesięcy więzienia. I to conajmniej.

Sawicki,
Sekr. Oddz. łukowskiego Zw. Zaw.

Rob. Rolnych.

Na m arginesie.

Przed kilkunastu dniami skarżył się 
na łamach^ „Robotnika" Ukrainiec, p. Al. 
Sulikowskij, znany ze swego przychylnego 
stosunku do Polski, b. członek rządu Petlu- 
ry, b. red. „Ukraińskiej Trybuny", z po­
wodu szykan, na które narażcne było to pi­
smo podczas swego istnienia i które zakoń­
czyły się zawieszeniem „Trybuny". Jednak 
działacze ukraińscy nie dali za wygrane i 
postanowili nadal wvdawac pismo ukraiń­
skie w Warszawie. P. Władysław Piulski, 
b. oficer W. P., zawiadomił komisarjat 
Rządu, że zamierza wydawać w Warsza­
wie pismo w jęzvku ukraińskim p. t. „No­
wa Trybuna , które miał podpisywać jako 
odpowied^ftlny redaktor. Na zawiadomie­
nie to niebyło odpowiedzi dłuższy czas, i 
wydawanie pisma natrafiało na trudności 
z powodu tego że komisarjat Rz^du zaczął 
„badać sprawę' i przeciągał wydanie ze­
zwolenia pod różnemi pozorami.

Niewiadomo, z jakiego tytułu zaintere­
sował się p. Sygietyński, czy drukarnia Li­
teracka, gdzie drukowano „Ukraińską Try­
bunę" godzi się drukować „Nową Trybu­
nę ; nie udało się nic zarzucić p, Piulskie- 
znu, jako kandydatowi na redaktora, stara­
no  ̂się znaleźć przeszkody w technicznym 
dziale nowego pisma. A tyięczasem konfe­
rowano z faktycznym redaktorem „Ukraiń- 
^ i "  i przyszłym faktycznym redaktorem 
„Nowej Trybuny", na którym starano się 
wymóc pewne obietnice o złagodzeniu kie­
runku pisma Nareszcie udało się już spra­
wę załatwić i miało nastąpić udzielenie po­
zwolenia, ale. jak nas informują, wdał się 
w tę sprawę wydział prasowy min. spraw 
wewnętrznych. Skutek był taki, że 30 mar­
ca p. Piulski otrzymał z komisarjatu Rzą­
du następujące pismo:

Komi&arj it 
aa m. st, Warszawę,

Ratusz.
Warszawa, da. 30 marca 1922 r.

*N. Pr. 995/5.
Do P, Władysławi Piułskicgo 

u l Długa nr. 29 m. 88.
Wobec notatki, zamieszczonej w Nr. 27 z dn. 

23 marca 1922 r. czasopisma, wychodzącego wc 
Lwowie p. n. „Hromadskij Wistnyk", iż w spra­
wach redakcji i administracji p. n. „Nowa Try- 
buna zwracać się należy do A. Sulikowskiego 

[ w lokatach Nowy-Świat nr. 22 lub Złota nr. 35, 
co wskazuje na ideową łączność „Nowej Try-

Niesłychane praktyki cenzury.
buny" z zawieszonym na mocy decyzji Sądu 
okręgowego w Warszawie czasopismem p. n. 
„Ukraińska Trybuna , a również dla braku do­
statecznych kwalifikacji do wydawania i kie­
rowania przez Pana wyżej wymienieniem cza­
sopismem, Komisarjat Rządu na ra. st. Warsza­
wę komunikuje, iż na zasadzie art. 17 Dekre­
tu w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych (D». Pr. 1919 Nr. 14 poz. 186) za­
brania Panu wydawania czasopisma p. n. „No­
wa Trybuna”.

Od decyzji niniejszej przysługuje odwoła­
nie się trybem w art 17 cz. 2 ust. 5 powołane 
go Dekretu wskazanym,

A. Sygietyński,
Naczelnik Wydziału prasowo-widowiskowego.

(niewyraźnie) 
Komisarz Rządu na m. st. Warszawę.

Wykrętna ta odpowiedź jest bardzo 
smutnem świadectwem poczucia prawo­
rządności jej autorów i ich taktu politycz­
nego. Przedewszvstkjem notatka pisma 
..Hromadskyj X^istnik nie może odgrywać 
żadnej roli w udzieleniu koncesji. A dalej 
Odpowiedź odmowna Komisarjatu Rządu 
stanowi grube naruszenie obowiązująccdo 
dekretu o prasie. Dekret ten określa jedy­
nie i wyłącznie formalne kwalifikacje re­
daktora odpowiedzialnego — pełnoletność 
i obywatelstwo polskie. Natomiast władza 
nie ma prawa dochodzić, czy dany obywa­
tel ma inne kwalifikacje na redaktora. Ła- 
die byśmy wyglądali, gdyby Rząd określał,
kto może być redaktorem, a kto nie __ i
uniemożliwiał w ten sposób wychodzenie 
pism, niepodobających się temu czy inne­
mu urzędnikowi!...

Ponieważ mamy tu 4o czynienia z ja- 
«krawem naruszeniem dekretu prasowego i 
zasad Konstytucji, po wznowieniu obrad 
sejmowych w sprawie tej Z. P. P. S. wnie­
sie interpelację do Rządu.

■ r H<|

W związku z naszą wczorajszą notatką o akcji 
chadeków, wymierzonej przeciwko państwowemu 
monopolowi !yturnowemu, zaznaczamy, iż najcha- 
raktarystyczniejszem w fakcie zwracania się arcy- 
kafolic-cich chadeków do p. B. Janowskiego, wła­
ściciela fabryki tytoniu w Białymstoku jest to, że 
p. Janowski jest Żydem, z którym chadecy pocichu 
wspólnie zwalczają monopol państwowy, zato głoś­
no nawołują do bojkotowania przetirysłu i handlu 
żydowskiego.

Przechadzaliśmy się z Hilarym po 
parku Ujazdowskim, dokąd wybraliśmy się 
ostatniej niedzieli na* powitanie wiosny.

Atoli kapryśnica ta, zmienna, jak każ­
da niewiasta, nie przyjęła nas zbyt gościn­
nie. Była zimna i nieprzystępna, nie zapra­
szała nas do spoczynku, ani razu nie obda­
rzyła nas swym czarującym uśmiechem i, 
co już było szczytem lekceważenia, wy­
szła do nas w swem rannem deshabille, 
nie uważając za potrzebne cokolwiek po 
długim śnie się ogarnąć.

Zbyteczne dodawmć, że przyjęcie taicie 
nie usposabia różowo. To też Hilary miał 
humor pod zdechłym Azorkiem, mój humor 
także przypominał ocet siedmiu złodziei, 
razem zaś na dwa głosy szczękaliśmy zę­
bami, co w rezultacie dawało duet nietyle 
artystyczny ile wysoce oryginalny.

— Przeczytałeś już list papieża? — 
przerwałem ponure milczenie.

— Nie otrzymałem żadnego listu od 
papieża — oburknął Hilary, wściekły jak 
aresztowany rzeźnik.

— Nic udawaj warjata! Mówię o liście 
do arcybiskupa Genui. Czytałeś?

—' No czytałem. Albo co?
— A to — odparłem — że jest bardzo 

ładnie zredagowany. Mojem zdaniem i ty i 
ja moglibyśmy się oburącz pod nim podpi­
sać.

— Mów tylko za siebie — burczał Hi­
lary — ja bo tam nie taki skory do podpi­
sywania się na, cudzych listach i w dodatku 
oburącz! Piszę tylko prawą ręką.

 Nie przeczytałeś chyba listu papie­
skiego uważnie. Jak tam ładnie powiedzia­
na o „ofiarach na ołtarzu dobra powszech­
nego", o „skutecznej pomocy innym kra­
jem", o „wzajemnem zaufaniu i wzajemnej 
ufności", które przeciwstawia się „sile ba­
gnetów", o „upragnionej zgodzie, która 
złączy narody w jedną rodzinę, o „jacnej 
drodze pracy dla postępu i cywilizacji", 
wreszcie o „ogólnej pacyfikacji'. Rozu­
miesz, ogólna pacyfikacja — podkreśliłem 
dobitnie.

— Pacyfikacja, pacyfikacja — prze­
drzeźniał Hilary — a jakiemiż to argumen­
tami ważkiemi poprze papież te swoje po­
bożne życzenia?

— Argumentami?... A autorytet pa­
pieski to nic według ciebie?

—- Mówię o ważkich argumentach, ro­
zumiesz a nic o autorytecie. Powiedz, ma 
papież z milion bagnetów na przeprowa­
dzenie pacyfikacji, czy nie ma?

— No wiesz chyba, że nie ma. Już 
przeszło pół wieku, jak państwo kościelne 
nie' rozporządzą żadną armją. Ba, gdyby 
papież posiadał siłę zbrojna...

— Toby nie pisał o pacyfikacji i roz­
brojeniu jak nie piszą i nie życzą tego so­
bie wszyscy uzbrojeni.

— E, nie dogadam się z tobą — zawo­
łałem — i pożegnałem Hilarego.

przychodzę do przekonania, że podła 
wiosna jest stokroć gorszą od zakatarzonej 
jesieni i że ten sam Hilary zachwycałby się 
listem papieża, gdyby to się działo nie w r. 
1922, lecz w r. 1848.

Ale też wtedy była wiosna!
Roman Boski.

władz francuskich i bezbronni wobec kapi­
talistów francuskich.

Ooinja polska we Francji jest głęboko 
poruszona podobne m stosowaniem oszczęd­
ności wobec potrzeb masy robotniczej. U- 
raowy, zawarte z rządem francuskim w 
przedmiocie wysyłania robotników pol­
skich do departamentów, zniszczonych 
przez wojnę, wymagają kontroli ze strony 
Rządu polskiego, której to kontroli konsu­
lat, zajęty sprawami handlowemi, nie bę­
dzie mógł wykonywać. Robotników pol- 
ikich liczą obecnie czterdzieści pięć tysię­
cy. Interesy tej olbrzymiej masy pracują­
cej, wysyłającej oszczędności swoje do 
kraju, nie mogą być oddane na łaskę losu. 
Interwencja sejmowa jest konieczna i za 
pośrednictwem naszem zarówno robotnicy, 
do głębi poruszeni zachowaniem się Rządu 
w Warszawie jak i cała opinja polska we 
Francji domaga się zachowania urzędu, 
zorganizowanego i prowadzonego w Pary­
żu pod kontrolą ministerjum pracy i opie­
ki społecznej.
ii i - i « w i i i imu ni —i—‘ “i* rw urrii " n*~*—n~ if%i — Hi*
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M f f i i t r  polsci m I M
Piszą nam z Paryża:
Stosownie do ukazu p. Michalskiego, 

Urząd opieki nad czterdziestu pięcioma ty­
siącami robotników polskich we Francji 
ma być w najbliższym czasie zamknięty, a 
agendy tego urzędu przekazane konsulato­
wi polskiemu w Paryżu. Co znaczy że ro­
botnicy polscy pozostaną bez opieki wobec

Dyrektor i właściciel szkoły średniej, p. Lo­
rentz, wydaiił 5-ciu uczniów III klasy z powodu 
zatargu z ich rodzicami, powstałego na tle krytyki 
kierownictwa szkoły. Sprawa cała znajduje się w 
min. oświecenia, które hadji ją szczegółowo, a, 
chcąc widocznie uniknąć jakiegokolwiek zarzutu 
stronniczości, powierzyło dochodzenia 3 wizytato­
rem.

Zdawałoby się, źe p. Lorentz będzie czekał 
spokojnie na orzeczenie ministerjuin. Ale widocz- 

'nie ma nieczyste sumienie, kiedy przed wynikied» 
dochodzeń atakuje ministerjum i tak zawzięcie i 
hałaśliwie urabia opinję przeciwko wydalonym 
dzieciom i ich rodzicom, robiąc pobić jednocześnie 
amerykańską iście reklamę. P. Lorentz bardzo 
sprytnie wyzyskał fakt, iż ojcem jednego z „wyda­
lonych” jest p. J. D., znany w Warszawie adwokat 
i publicysta, nie należący do sympatyków endecji. 
Trafiono więc do panów Nowaczyćskiego, Bruna 
(„Kurjer W arsz” . i Dwugroszówki i rozpoczęto 
kanonadę. Posyp ił się szereg artykułów różnych 
co do tonu i formy ale treścią zdradzających jed­
no i to samo źródło.

Ze zwykłego nieporozumienia pomiędzy rodzi­
cami a dyrektorem szkoły zrobiono zamach akty- 
wistyczno - germ anofilsko - bolszewicko - anarchi-
styczny na prawdziwie narodową" szkołę p. Lo
rentza, uknuty przez burzyciela spokoju publicz 
nego adwokata D. i grupkę zanarchizowanych ro 
dzitów. ,

Ale to wszystko nie wystarcza p. Lorentzowi 
Trzeba jeszcze zastraszyć ministerjum ośw., ab  
nic zechciało bawić się w nezstronność. Państw* 
Lorentzowie rozdają dzieciom w szkole zaproszę 
nia dla rodziców ńa wielki wiec rodzicielski z ła* 
skawym udziałem p. Nowacryńskiego. Przewodni­
czy na wiecu oczywiście dr. Zawadzki. Uchwala się 
nadzwyczajne rezolucje, wynoszące pod niebiosa 
zasługi p. Lorejitza i jego metody wychowania mło­
dzieży. Postanawia się dalej przesłać te uchwały 
wszystkim endeckim świętym, począwszy od same­
go marszałka Trąmpczyńskiogo. To mu3i wywrzed 
nacisk na ministerjum, z tam będzie się ono liczyć 
myśli sobie p. Lorentz.

Wreszcie, chcąc zupełnie sterutyzować rodzi­
ców, niezupełnie podzielających zapetiywania pa­
nów Brunów i Nowaczyńsldch, rozgłasza się po 
Warszawie, iż szkoła zostanie zamknięta. Zrozu­
miała rzecz, jakie taka wiadomość sprawia wraże­
nie na rodzicach, wobec braku miejsc w gimnaz­
jach, i iak zamyka im usta i krępuje swobodę wy­
powiedzenia się.

Ciekawem jest, co powiedzą organizacje nau­
czycielskie, których członkiem jest p. Lorentz. Czy 
nie zabiorą on? głosu, czy nie wypowiedzą swych 
zapatrywań na metody walki p. Lorentza? Czy 
wprowadzanie w ten sposób polityki do szkoły n- 
znają za dopuszczalne?

()
Najświeższe dzieło Żeromskiego nie 

test ani powieścią, ani zbiorem nowel, nie 
jest też właściwie utworem opisowym, 
chociaż takie określenie najlepiej odpowia­
dałoby formie literackiej książki. Najbar­
dziej zbliżone do „Wisły" nie pósiada. jej 
koncentracji, albowiem Wisła jest polską 
rzeką, ale nie jest żywiołem, jak polskie 
morze.

„Wiatr od morza, szumiącego w krań­
cu _ puszczy, przeciągał poprzez knieje. 
Wiatr niósł im wieść daleką. Wiatr ich w 
dal wołał". Ten wiatr od polskiego morza 
przyniósł poecie wieści dalekie, on go wo­
łał i wzywał z taką siłą, iż zmusił go do 
wyśpiewania najdziwniejszego w Haszej li­
teraturze hymnu o morzu polskiem.

Polska przez półtora wieku oddzielo­
na od morza przez Prusy gniła w smrodli- 
wem powietrzu niewoli. Płuca jej zapadły, 
serce sflaczało, myśl skarlała. Przestali­
śmy, myśląc .Polska", myśleć całością geo­
graficznego i etnograficznego terenu ojczy­
zny. Jednych serce uwięzło w równi­
nach Mazowsza, lasach i ugorach okrain, 
inni zaszvli się w Małopolsce, dla innych 
Polska streszczała się z konieczności w

*) S te fa n  Żeremski.  
srawj 1922 — Kraków. 
Taw Wyd, Warszawą.

Wiatr od Morza. War- 
Wyd J. Mortkowicza.

wąskich ramach Wielkopolski. Na wszyst­
kich działały inne wpływy. Nikt nie nosił 
w sobie całości ojczyzny, nikt nie mógł o 
sobie powiedzieć za Mickiewiczem' „ja i 
ojczyzna to jedno". Zwolna dopiero, z 
nastaniem niepodległości, odbywa się to 
scalanie fizyczne i duchowe Polski w za­
kresie politycznym i kulturalnym.

Ten bolesny i radosny zarazem proces 
odradzania się badawezem i czujnem o- 
kiem śledzi Żeromski. Napróżno jako ar­
tysta wyrywał się z kajdan pracy społecz- 
no-narodowej. Twórca „Popiołów" i „Snu 
o Szpad/ie , i eden z pierwszych strzelców, 
którego na początku wojny widywano w 
Krakowie w maciejówce sławnej Brygady 
Pierwszej, nie mógł oręża pisarskiego o- 
brócić wyłącznie ku artystowskiemu oglą­
daniu duszy i rzeczy. Gdy bowiem świty 
niepodległości rumieńcem nadziei oblały 
ojczyznę.ba nawet w chwili, gdy słowo sta­
ło się ciałem a na zamku warszawskim, 
krakowskim', poznańskim, nad Wilnem i 
Lwowem załopotały godła polskie — oka­
zało sie iż teraz dopiero trzeba właśnie 
oraczy tęgich nieustraszonych i doświad­
czonych. Dzieweczka bowiem wprawdzie 
wstała, ale śpi. T wtedy to poeta, tęsknią- 
e r d o  nieograniczonej wolności wewnętrz­
nej. spostrzega, iż kajdany społeczne za­
cisnęły się jeszcze mocniej. Pisze więc 
wprost program społeczno-polityczny na 
temat przedewszystkiem kwestji agrarnej; 
„Początek świata pracy", którą rozpatruie

ze stanowiska w szerokiem tego słowa zna­
czeniu socjalistycznego.

Wkrótce potem pisze broszurę spo­
łeczną ,,Organizacja inteligencji zaiwodo- 
wej". Nigdv dawniej poeta pióra swego 
nie poświęcił tak bardzo konkretnym i ak­
tualnym zagadnieniom społeczno-politycz­
nym chwili. Wydaje „Charitas", powieść 
przesiąkniętą wojną i prądami w Polsce w 
związku z nią nurtuj ącemi. A „Ponad 
Śnieg", to znowu dramat y odezwa, dra­
mat - czyn, ostrzeżenie przeciwko bolsze­
wikom — (pierwszy tylko bomem akt te­
go dramatu rozpatrywać można jako dzie­
ło wyłącznie artystyczne). Jeden tylko u- 
twór Żeromskiego w okresie wojny i w do­
bie niepodległości stworzony, należy do 
czystej sztuki — „Biała Rękawiczka" — 
utwór zupełnie (itie jest to przypadek z 
pewnością) słaby, najsłabszy może z całej 
wogóie twórczości wielkiego pisarza.

A dzisiaj występuje Żeromski z dzie­
łem, które jest owocem zadumy nad mo­
rzem polskiem, nad jego dziejami i zna­
czeniem od praczasu, nad życiem tych, któ­
rzy są z niem związani najściślej od tysią­
ca lat,#nad historją walk z Germanami od 
tysiąca lat walczących o to morze z plemie­
niem słowiańskiem. Zamysł tej książlci, 
jej tendencja namacalna i aktualna zdra­
dza się w tysiącu szczegółów, lecz naj­
głębiej ujęta została w pełnyjn zachwytu 
dytyrambie na chwałę pierwszego portu, 
który rząd Rzeczypospolitej Polskiej jął

budować w Gdyni: — „Ten niewysłowio- 
nej piękności poemat, tworzony w drze­
wie, kamieniu, betonie i żelazie — ten 
przepotężny dramat, ukazujący wydziera­
nie morzu jego wód, siły, głębi i władzy — 
ta wspaniała powieść o rozdarciu ramie­
niem człowieka dziejów ziemi i kisnącego 
ze stulecia na stulecie jej rozwoju, aby go 
w ciągu krótkich lat przekształcić na na­

rzędzie własne, posłuszne woli, jako wół, 
koń i pies — to nowe. w polskiej lądowej 
duszy zatoczone dzieło, stawało się w 
oczach, z dnia na dzień ukazywało swe 
strofy nieznane".

Książka ta jest jednem, wielkiem wo­
łaniem strażnika stojącego na wirchu pol­
skiego ducha; Pamiętajcie o morzu! Ono 
piersi nasze hasvei tchnieniem wielkości 
dziejowej, ono krew pokoleń odświeży i 
pobudzi wichrami wiejącemi z nieskoń­
czoności. ono przed Polską otworzy hory­
zonty na daleki, wspaniały, potężny świat.

i. rzecz dziwna! Nikt z młodych nie 
wyśpiewał pieśni o morzu, nikt nie ujrzał 
w niem, nie znalazł tematu, któryby unie- *” 
śmiertelni! jegc imię wynosząc je ponad 
rozgwar dusznych kawiarni i kabaretów. 
Uczynił to jednak pisarz, który kształto­
wał duszę polską przedwojennego pokole­
nia... albowiem duch prawdziwy i głęboki 
młodość swą zachowuje niezależnie od 
ilości lat. '

(Dek, nast).
Zygmunt Kisielewski.
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Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

śmierć Karola Habsburga. —  Jakie wrażenie wywarła w Wiednia i Budapeszcie.
Knowania monarchistów w Pradze. —  Zamach W Budapeszcie.

Nie na Burgu wiedeńskim ani nie w 
Schonbrunnie pożegnał ten świat ostatni 
monarcha Austro - Węgier. Wygnany ze 
swego państwa, po dwuch nieudałych pu- 
tchach internowany jako osobistość zakłó­
cając spokój publiczny, w Fuchalu na Ma- 
derze zmarł na zapalenie płuc, które wy­
wiązało się po ostrej influenzie. Cóż rzec 
można o zmarłym? O tak bladej, tak sła­
bej, bez wyrazu i charakteru osobistości nie 
wiele byłoby do powiedzenia. Ale że przy­
padło mu żyć w czasach wielkich wyda­
rzeń, że złośliwy los kazał mu odegrać to, 
co się zowie „rolą historyczną", więc pisze 
się o nim dużo.

Rzecz ciekawa, jak zareagowano w 
Wiedniu i Budapeszcie na śmierć tej ce­
sarsko - królewskiej miernoty. Oficjalnie 
Austrja przecież nie mogła czcić pamięci 
Karola i śmierć jego potraktowała jak 
śmierć wszelkiego innego śmiertelnika. Zre­
sztą socjaliści nie pozwolili na żadne anga­
żowanie się w tej sprawie. Nieoficjalnie 
jednak chrześcijańsko - socjalni ronią łzy 
nad Karolem, a ich wódz, Drałat Seipel, wy­
głosił sławiące „cnoty" zmarłego kazanie,
Pozatem monarchiści zapoczątkowali akcię 
zbierania podpisów na kondolencję. Ile 
podpisów zebrano i jak się posuwa ta ak­
cja trudno powiedzieć, zapewne jednak 
zbierze się sporo głupców, chcących zado­
kumentować i podpisami uwiecznić 
swe uczucia wiernopoddańcze Prócz 
tego różne pobożno - monarch!styczne 
otganizacje urządzają nabożeństwa ża­
łobne z oficjalnvm udziałem kardynała Pif- 
fla. Dawni generałowe i inni dygnitarze 
również opłakują swego cesarza i dawne 
ciepłe stanowiska. Zresztą jednak śmierć 
Karola wrażenia większego nie zrobiła: tu 
1 owdzie tylko powywieszano żałobne cho­
rągwie.

Inaczej w Budapeszcie. Gdv przyszła 
tam wiadomość o śmierci byłego króla, o- 
głoszono żałoba, nozamykano miejsca roz­
rywek, kolega p. P i!f!a, pan Csernoch uro­
czyście odprawił nabożeństwo na którym 
znaleźli się pane,vie Horthy i Bethlen.
Hcrthy posłał do Zvty telegram kondolen­
cyjny, w którym nazywa ją cesarską i kró-

' lewską mością, a Karola tak tytułuje, jak 
I gdyby nie wiedział nic o wydarzeniach z 

listopada 1918-go reku. Niemniej jednak  
Horthy'emu spadł ciężar z serca. Preten­
denta się pozbył, zasada monarchiczna nie 
została naruszona a mały Otto, nowy pre­
tendent, syn Karola, jest dzieckiem. Horthy 
nie angażuje się, jest ze wszystkimi do­
brze, a podobno myśli o koronie dla siebie.

Tymczasem jednak organ legitymistów 
węgierskich „Vizzadet" podaje wiadomo­
ści, które powinny zwrócić żywszą uwagę w 
Polsce. Oto w Pradze ma bawić słynny 
wódz kar listów, pułkownik Lehar. Tu mie­
li się zebrać przedstawiciele austrjackich i 
polskich  monarchistów i podobno omawiają 
plan polsko - węgiersko - chorwackiego 
związku państwowego, do którego się ma 
przyłączyć i Austrja. Narady te są pro­
wadzone w porozumieniu ze szlachtą cze­
ską i monarchiści domagają się powrotu 
Zyty i Ottona do Budapesztu, oraz ogłosze­
nia go za króla tyeh krajów. Podajemy tę 
informację za rzeczonem pismem i na jego 
odpowiedzialność. W każdym razie władze 
rządowe polskie winny stwierdzić czy to 
prawda i kto z obywateli polskich bierze 
udział w tych naradach, a zdrajców stanu 
pociągnąć do najsurowszej odpowiedzial­
ności.

***

Parę słów jeszcze z praktyk węgier­
skich. Mianowicie w Budapeszcie dokona­
no zamachu przv pomocy maszynv piekiel­
nej na lokal klubu liberalnego. Wynikiem 
zbrodni — 7 zabitych, 40 rannych. Opinja 
ęfośno Oskarża o zbrodnię „budzących się 
Węgrów", którzy w ten podły sposób chcie- 
li steroryzować. czy usunąć swych przeci 
wników. O stosunkach więgierskich świad­
cz* fakt. że policja zjawiła się na miejscu 
w nięćdziesiąt pięć minut po zamachu, o- 
czywiście sprawcy ulotnili się. Podobno 
sprawę wzięły w swe ręce komisje wojsko­
we Fn tentv, które mają przeprowadzić 
śledztwo. Szczególnie Amerykanie mieli za­
mach wziąć bardzo żywo do serca i zażą­
dali podobno energicznej represii.

A Kierski.
Wiedeń. 5 kwietnia.

Eronfra ml f?czaa.
UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE.

Naczelnik Państwa wyjeżdża w dn. 13 
h m. do Wilna, gizie weźmie udział w uro­
czystościach objęcia vdadzy nad Ziemią 
Wileńską przez Rząd Polski. Pobyt Na­
czelnika Państwa w Wilnie petrwa do 24 
b. m. Podczas uroczystości wręczony bę­
dzie Naczelnikowi Państwa dyplom hono­
rowego obywatela Wilna.

Prez. Ponikowski nadesłał na ręce 
marszałka Sejmu, o. Trąmpczyńskicgo, za­
proszenie dla posłów na uroczystości wi­
leńskie. Uroczystości rozpoczną się dn. 18 
b m. Rząd reprezentować będą prez. Po­
nikowski oraz ministrowie Kamieński i So- 
holewski. • *

Uroczystość przekazania władzy' odbę­
dzie się w siedzibie T. K. R. i będzie mia­
ła przebieg następujący Przemówienie ge­
nerała Mokrzyckiego, na temat oddania 
władzy w ręce Najwyższego Przedstawi­
ciela Rzeczypospolitej. Naczelnika Pań­
stwa, odpowiedź Naczelnika Państwa, e- 
wentualne przemówienie prezydenta Mini­
strów, podpisanie protokołu pamiątkowego, 
Te Deutn Laudamus w katedrze.

Dnia 19 kwietnia odbędą się uroczy­
stości wojskowe. Dn. 20 kwietnia — uro­
czystości cvwilne. Dn. 24 kwietnia Naczel­
nik Państwa wraca do Warszawy.
KOMISARZ DLA WALKI Z DROŻYZNĄ.

Uchwała Rady ministrów o utworzeniu 
Komisarjatu nadzwyczajnego dla walki z 
drożyzną spowodowana została wnioskiem 
p ministra skarbu, wywołanym obawą, by 
cały budżet przez niego opracowany nie u- 
legł przekreśleniu wskutek wzrostu droży­
zny, co pociągnęłoby za sobą konieczność 
podwyższenia poborów urzędniczych.

Dla zorganizowania systematycznej i 
energicznej akcji postanowiono powołać 
Komisarza nadzwyczajnego dla zwalczania 
drożvznv, uposażonego w szerokie pełno­
mocnictwa w kierunku wydawrnia zarzą­
dzeń, z mocą obowiązującą w całem pań­
stwie.

Wszystkie sprawy natury gospodarczej, 
pozostające z drożyzną w związku przy­
czynowym będą. wydzielone z kompetencji 
odnośnych ministerjów i przekazane Komi­
sarzowi nadzwyczajnemu. Mieć on będzie 
głos decydujący w sprawach wywozu i 
przywozu artykułów żywnościowych i wo- 
góle artykułów pierwszej potrzeby.

Komisarz nadzwyczajny posiadać bę­
dzie glos decydujący na Radzie ministrów 
i zasiadać będzie z prawem głosu w Komi­
tecie Rady ministrów. Rygory karne usta­
wy o walce z lichwa z lipca 1920 r . w*'lro- 
nywane będą w całej rozciągłości. Cała

pelityka cen włączona będzie do zakresu 
działania Komisarza nadzwyczajnego.

Ani samorządy, ani państwo jako wła­
ściciele zakładów użyteczności publicznej, 
względnie monopolów kolei i t. d. nie będą 
mogły bez, zcwolenia Komisarza nadzw. 
podwyższać cen za wyprodukowane arty- 
ludv, jaJt  światło, sól. tytuń i t. d., lub za 
oddane usługi — przewóz kolejami, kores­
pondencję pocztową, telegraficzną, telefo­
niczną i t. d.

Jak się dowiadujemy, Komisarzem 
nadzwyczajnym ma zostać dr. Schleicher, 
wice-orezydent m. Lwowa.

Zobaczymy, co będzie z tych wszyst­
kich „nadzwyczajności", gdy Rząd i Sejm 
dotychczas nie robiły najzwyczajniejszych 
i najprostszych rzeczy dla zwalczania dro­
żyzny...
PRZED5TAWICIELE W. MIASTA GDAŃSKA 

W POLSKIM KOMITECIE CELNYM.
Senat w. miasta Gdańska zawiadomił general­

nego komisarza Polski w Gdańsku, że na podsta­
wie art. 3 umowy gdańsko - polskiej z 29 grudnia 
r. z. zamianowani zostali na przedstawicieli w. mia­
sta Gdańska w Komitecie celnym przy ministerjum 
przemysłu i handlu w Warszawie senator dr. Volk- 
mann. jako przedstawiciel ogółu interesantów, dr. 
Lnger, jako przedstawiciel przemysłu, kupiec Leo 
Neumann, jako przedstawiciel handlu i dr. Ste- 
chem, jako przedstawiciel rolnictwa.

Pozatem zamianowany został szereg zastępców 
powyższych przedstawicieli.

NOWY' POSEŁ NIEMIECKI.
Wczoraj dotychczasowy poseł niemiec­

ki, v. Schón przed wyjazdem do Niemiec, 
l>vł z wizytą pożegnalną u prez. Ponikow­
skiego. Jak wiadomo następcą p. v. Schón‘a 
zostaje p. Rauscher, b. poseł niemiecki w 
Gruzji, należący do socjalistycznej partji 
(większościowcówl. Rząd polski udzielił 
już agrement p. Rauscherowi.

Z prowinca
Jasio.

(Korespondencja własna).
Starostwo w Jaśle gwałci ustawy.

Koło miejscowe Z w. Zaw. pracowników 
kolejowych zwołało na dzień 12 marca b. r. 
dc swego lokalu przy ul. Czackiego zgroma­
dzenie pracowników kolejowych.

Po zagajeniu obrad, przybył komen­
dant posterunku policji państwowej, p. Mo- 
sirański, tłumacząc się, iż p. starosta Lesz­
czyński polecił mu zbadać, co to za zgroma­
dzenie. P . Mostrański narazie opuścił lo­
kal, wobec naszego wyjaśnienia, iż zgroma­
dzenie odbywa się legalnie i po otrzymaniu 
porządKu dziennego, ale p. starosta, czy też

p. Mostrański nie dali za wygranę i chcąc 
wogóle przeszkodzić w odbywaniu się zgro­
madzeń Związku, oddali sprawę do sądu, 
oskarżając prezesa Koia miejscowego Zw. 
Zaw. kolejarzy, tow. Kwiatkowskiego.

Sędzia, przeprowadzający rozprawę u- 
znał, iż zgromadzenie odbyło się według 
ustawy i uwolnił oskarżonego od winy i ka­
ry-

Prosimy Klub posłów P. P. S. o inter­
pelację w Minister jum Spraw Wewnętrz­
nych. gdyż okólnik tegoż Ministerjum z dn. 
11/11 b. r. Nr. 806 zezwala na odbycie podo­
bnych zebrań.

Ze względu, aby podobne szykany się 
nie powtarzały, proskny aby tym panom 
przypomniano o istniejącej ustawie.

W i (‘l ic zk a .
Zgromadzenie górników salinarnych.

Dnia 2 kwietnia b. r. odbyło się tu zebranie 
członków Związku Rob. Przemysłu Górn. w Polsce, 
na którem tow. Tatara złożył sprawozdanie z kop- 
ierencji górniczej w Krakowie, która się odbyła 
przy udziale min. pracy p. Darowskiego i zwrócił 
uwagę na jej znaczenie, a następnie tow. Migacz 
referował obszernie o organizacji i sytuacji klasy 
robotniczej.

W dyskusji zabrał głos „drobnerowiec" Wę- 
grzynek, który operując frazesami i kłamstwem, 
zaczął atakować Radę kopalnianą i kierowników 
Związku, na co otrzymał ciętą odprawę od tow. 
red. Migacza, Tow, Migacz nie szczędził argu­
mentów zebranym dla wykazania celów i środków, 
jakiemi drobnerowcy, ta grupa aferzystów politycz­
nych, operują przez sianie nienawiści wśród ro­
botników.

Następnie przemawiał Iow. Ju ra  o tendencyj­
nej akcji drobnerowców, wspomaganych przez cha­
deków i enperowców, oraz wezwał górników do 
trwania przy trzeźwej polityce związkowej. Na oso­
bistą zaczepkę Węgrzynka odpowiadał tow. Tata­
ra, dając dowód zgromadzonym, jak niesłuszną i 
oszczerczą była jego krytyka.

W przepełnionej górnikami sali Domu Robot­
niczego nie było ani jednego górnika, któryby mógł 
bronić frazesów „przyjaźniaków" i „drobnerow- 
ców".

Tow. tow. Jedynak i Lachman, uzupełniając 
przedmówców w sprawie organizacji Związku 
Górniczego, stwierdzili wyraźnie solidarność gór­
ników, obecnych na zebraniu i w wysokim stopniu 
oburzonych za prowokacyjne wystąpienie warcho­
ła Węgrzynka. Tylko dzięki intciwencji prezy- 
djum zgromadzenia nie wyrzucono śmiałego agita­
tora grupy Drobncra z sali Domu Robotniczego, 
Mamy jednakże nadzieję, ie  moment ten posłuży 
mu za dobrą nauczkę na przyszłość.

Tow, Migacz odczytał rezolucję, którą zebra­
ni wśród entuzjazmu przegłosowali, wznosząc o- 
krzyk na cześć Związku Górniczego. Rezolucja 
stwierdza, iż zebrani postanawiają solidarnie stać 
przy sztandarze Związku Robotników Przemysłu 
Górniczego w Polsce i będą usilnie zwalczali rozbi- 
jaczy z odozu chadeków, enperowców, p r z y ja ź n ia -  
ków i drobnerowców. jako szkodników klasy pra­
cującej. Związek Górniczy klasowy jest jedyną in­
stytucją obrony praw i bytu górników.

W nastroju poważnym rozeszli się górnicy do 
domów niosąc z sobą nowe siły do walki o wyzwo­
lenie.

Górnik,

Ostrów.
Odczyt toto. Piotrowskiego w Ostrowie.

Staraniem miejscowej orginizacji P. P. S. w 
Ostrowie (Wielkopolska) odbył się w piątek dnia 
7 kwietnia w sali „Strzelnicy" odczyt na temat: 
..Raj amerykański" czyli o życiu i warunkach pra­
cy polskich robotników w Ameryce.

Prelegent, tow. Zygmunt Piotrowski, który 
przez szereg lat pracował w naszej bratniej orga­
nizacji w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn., 
jako redaktor i kierownik Zw. Soc. Pol., wygłosił 
odczyt, w którym po scharakteryzowaniu emigracji 
prlskiej i po odmalowaniu warunków pracy w A- 
rieiyce, wskazywał, t t  emigrant w Ameryce jest 
skazany na poniewierkę, wyzysk i pozbawiony naj­
prymitywniejszych zasad ochrony pracy tak ze 
strony państwa, lak i potężnych trustów amerykań­
skich.

Ameryka, jako kraj bardzo przemysłowy i bo­
gaty, o świetnej organizacji kapitału — jest typo­
wym krajem współczesnego kapitalizmu. Co 7 S
lat przeżywa kryzysy gospodarcze. Obetnie od wio­
sny 1920 r„ t. ł od dwuch tuż blisko lat panuje 
kryzys, który obławia się w cyfrach: 6 miljonów 
całkowicie bezrobotnych, a 4 — 5 miljonów czę­
ściowo tylko pracujących *

Prelegent swe blisko półtoragodzinne przemó­
wienie zakończył wezwaniem, aby tu, w kraju, pol­
ski robotnik zdążał do stworzenia takich warszta­
tów pracy któreby dały całej klasie pracującej 
ludzkie warunki pracy i umożliwiły życie ludzkie. 
Trzeba raz skończyć z takim stanem rzeczy, te  
Polska eksportuje najwięcej i w przerażających 
rozmiarach swoją siłę roboczą.

Po odczycie tow. przewodniczący otworzył dy­
skusję. w której zabierało głos kilku towarzyszy i 
sympatyków. Zarządzona składka przyniosła 1.C65 
marek, z powyższej sun-.y, po opłaceniu kosztów 
odczytu, resztę przeznacza komitet na pomoc dla 
repatriantów z Rosji.

. Odczyt z dyskusją trwał 3 godziny; zgroma­
dził on przeszło 100 osób. choć enpeerowcy urzą- 
czili wiee w tym samym czasie, aby nie dopuścić 
do powodzenia naszego odczytu, plan ich jednak 
nie powiódł się.

Miejscowa organizacja P. P. S. przygotowuje 
się do urządzenia z okazji 1-go maja zebrania, po­
łączonego z częścią muzykalno - wokalną.

Csirowianin.
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Konferencja genueńska.
Tezy Lloyd G eorge‘a.

Genua, 10 kwietnia. (P. A. T.). — W mowie 
*wej, wygłoszonej na otwarciu konferencji, Lloyd 
George twierdzi, i t  rezultaty konferencji przejdą 
wszelkie oczekiwania. Zebraliśmy się tutaj — mó­
wił premjer angielski — aby znaleźć najlepsze me­
tody dla wielkiego celu odbudowy ekonomicznej 
Furopy. Uchwały, powzięte w Cannes uważamy ja­
ko fundament — przyjęte tam punkty zasadnicze 
będą jedyną podstawą w pertraktacjach obecnych: 
1) naród, który powziął realne zobowiązania wobec 
wnego narodu, musi je wypełnić całkowicie, nawet 
po zmianie formy rządu. 2) żaden kraj nie będzie

walczy* przeciwko instytucjom innego państwa, 3) 
me wolno atakować terytorium drugiego państwa, 
gdyz jest ono ped opieką prawną innych państw. 
B lz przyjęcia powyższych warunków żaden naród 
nie może należeć do stowarzyszenia narodów. 
Pierwszą potrzebą Europy obecnie jest pokój, i 
w sjysry będziemy działać w kierunku jego zacino- 
wania. \v zakończeniu Lloyd George żałuje, iż 
przedstawiciele Ameryki są nieobecni, wyraża jed­
nakże nadzieję że jeżeli będziemy dobrze praco­
wali, wówczas zjawi się i Ameryka.

Dalszy ciąg posiedzenia  inauguracyjnego.
Cziczerinem a Barthou.

Starcie między

ODPOWIEDŹ BARTHOU NA MOWĘ CZICZE-
RINA.

Genua, 10 kwietnia. (P. A  T.).—Po mowie Czi- 
czerina Barthou poprosił przewodniczącego o głos. 
Oświadczył on, że przewodniczący konferencji 
edezytał oświadczenie, według którego konferencja 
ta została zwołana na podstawie uchwał, powzię­
tych w Cannes. „Nie odmawiam delegacji rosyj­
skiej — mówił Barthou — prawa wyrażania poglą­
dów co da poszczególnych punktów programu, ato­
li delegat rosyjski powiedział, że ma zamiar poru- 
s:yć kwest je, które albo zostały w Cannes pomi­
nięte milczeniem, albo zgoła wyłączone, jak np. 
plan uniwersalnego kongresu. Powiedział on także, 
że konferencja ta musi być pierwszą z całej serji 
innych konferencji Jeżeli p. Cziczerin ma zamiar 
poruszyć tu kwestię rozbrojenia, to delegacja fran­
cuska oświadcza, że kwestia la została w Cannes 
pominięta i że delegacja francuska’ bvłaby zmuszo­
na jaknajbardziej stanowczo zastrzec się przeciw­
ko dyskutowaniu nad tą kwestją. Należy się ściśle 
trzymać oświadczenia prezydenta Facty, ponieważ 
program tej konferencji został ustalony na podsta­
wie uchwał z Cannes, i należy się stosować do tych 
uchwał".

Po tem oświadczeniu Barthou podniósł się Czi­
czerin i powiedział: „Decyzje z Cannes nie są
czeroś jednaczesnem z programem konferencji ge­
nueńskiej, albowiem do programu konferencji włą­
czone zostały także kwcstje które wcale nie zosta­
ły poruszone w uchwałach w Cannes. Nie jest tak, 
iżby w Genui można było mówić tylko o tem. o 
czem wyraźnie wspominają uchwały w Cannes. Do 
poruszenia kwestii rozbrojenia skłoniło mnie o- 
świadczenie Briand’a w Waszyngtonie, który po­
wiedział, że Francja nie może się rozbroić dopóty, 
dopóki Europa iest zagrożona rosyjską armją mil­
ionową, Z tego to powodu przedst iwiliśmy tu wa­
runki. pod jakiemi gotowi jesteśmy rozpuścić na­
szą arraję miljonową, tak. aby również i reszta Eu­
ropy, nie wyłączając Francji, mogła się rozbroić. 
Dla nas oczywiście ta  kwestja rozbrojenia nie jest 
kwestją główną i jeżeli konferencja w Genui u- 
chwali nie zajmować się tą kwestją, wówczas pod­
damy się tej decyzji".

Po Cziczerinie zabrał głos ponownie Lloyd 
George:. „Jeszcze raz się pokazało — powiedział 
Lloyd George — iż niema silniejszego środka wy­
buchowego, niż konferencja pokojowa. P. Cziczerin 
poruszył myśl aby w Genui odbyć szereg konfc- 
lencji, a wreszcie konferencję uniwersalną. J a  jed­
nakże iuż się powoli starzeję i obawiam się, te  tej 
konferencji uniwersalnej nić' dożyję. Natomiast 
spodziewam się, że nie będzie już więcej żadnej

W komisji
PROTESTY ! PROPOZYCJE CZICZERINA.

Genua, 1! kwietnia. (P. A. T.). — Na dzisiej- 
tzem posiedzeniu komisji politycznej Cziczerin wy­
głosił dwa protesty przeciwko udziałowi w komi­
sji przedstawicieli Rumunji i Japonji, które to 
państwa okupują na skutek działań wojennych, te- 
lytorja rosyjskie. Przedstawiciel Japonji Najashii 
odpowiedział, iż Japonja zasiada i będzie zasiada­
ła  we wszystkich komisjach, niezależnie od cpinji 
i poglądów Rosji. Delegat zaś rumuński, odpowia­
dając Cziczerinowi, podniósł, że Rumunja zajmuje 
Besarabję na mocy woli ludności, oraz na zasadzie 
traktatu zawartego z aliantami. Przewodniczący 
lccmisji, dc Facta, odrzucił protesty ćziczerina.

Cziczerin zaproponował następnie dopuszcze­
nie do podkomisji politycznej 2 delegatów rosyj­
skich. a to ze względu na olbrzymi zakres spraw, 
dotyczących Rosji. Propozycję tę, po przemówie­
niach Barthou i Lloyd Gcor^s’a, odrzucono.

SKŁAD PODKOMISJI POLITYCZNEJ.
Genua, 11 kwietnia. (P. A. T.J. — Dzisiaj rano 

rebrała się komisja polityczna, składająca się z 
przedistawicieli wszystkich delegacji. Z ramienia 
Polski w. komisji wziął udział min. Zaleski.

Po załatwieniu spraw formalnych przystąpiono 
do wyboru podkomisji politycznej, w skład której 
wchodzi 5 mocarstw zapraszających (t. j. Francja, 
Anglja, Włochy Bclgja. Japonja), dalej Rosja i 
Niemcy, o*az .ztery inne państwa z wyborów. W 
głosowaniu brały udział wszystkie państwa, z wy­
jątkiem 7-miu wchodzących do podkomisji de juro. 
Frzy 27-miu głosujących wybrano do podkomisji 
przedst twiciela Szwajcarji Mottę — 21 głosami, 
Polski — ministra Skirmunta — 17 głosami, Szwe­
cji — Brar.tinga -  15 głosami Rumunji — Bratia- 
no — 15 głosami Za Polską głosowały, m. in., pań­
stwa Małej Entżnly i państwa bałtyckie, dominja 
angielskie, oraz niektóre państwa neutralne. 

LONDYŃSKI RAPORT EKSPERTÓW JAKO 
PODSTAWA ROZWAŻAŃ.

Genua, 11 kwietnia. (P. A. T.). — Podkomisja 
polityczna zebrała się dziś po raz pierwszy o godz.
1 po poł. Na przewodniczącego wybrano włoslde-

wojiry, a zatem i żadnej konferencji". Dalej Lloyd 
George zaproponował, aby narazie zaniechać dy­
skusji nad wszystkiemi kwestjami drażliwemi, a 
frzedewszystkiem zająć się właściwym przedmio­
tem o&rad konferencji, a mianowicie pozytywną 
pracą gospodarczą. Byłoby oczywiście błędem kon­
ferencji genueńskiej gdyby jej ostiteczne rezultaty 
nie dały żadnych wyników co do sprawy ogólnego 
rozbrojenia, atoli przed rozbrojeniem musi naj- 
I ierw zapanować pokój: narody muszą przedtem
wiedzieć, ’akio wytworzyły się pomiędzy niemi sto­
sunki. Lloyd George prosi dlatego usilnie Cziczeri- 
na, aby okrętu tej konferencji, iuż i tak bardzo 
obciążonego, nie obciążano nowerai jeszcze kwe­
stjami i tematami. Pasażerowie tego okrętu nie 
wiedzą jeszcze nawet tego, kto właściwie na nim 
pojedzie wraz z nimi. Wreszcie Lloyd George ape­
luje jeszcze raz do wszystkich uczcstnikót^ konfe­
rencji aby ujawnili dobrą wolę.

ZAKOŃCZENIE INCYDENTU. — OFICJALNE 
UZNANIE PROGRAMU Z CANNES.

Genua, 10 kwietnia. IP. A. T.). — Po przemó­
wieniu Lloyd George'a minister wioski de Facta 
podtrzymuje stanowisko Earthou i energicznie o- 
świadcza: Program, ustalony w Cannes, musi być 
skrupulatnie dotrzymany. Cziczerin powtórnie za­
biera głos i oświadcza, że o ile konferencja wy­
kluczy omawianie spraw redukcji zbrojeń, delega­
cja rosyjska przystosuje się do tego. Delegat F ran­
cji Barthou domaga się kategorycznie, ażeby wszys­
cy obecni stwierdzili przyjęcie i nienaruszalność 
jrogramu, ustoloaego w Cannes. Delegat Włoch de 
I acta przypomina to. co oświadczył w pierwszej 
.nowie. Obecność delegacji oznacza przyjęcie wa­
runków w Cannes. Brak protestu przeciwko temu 
oświadczeniu de Facta intsrpretuje jako zaakcep­
towanie przez wszystkich tego stanowiska. Czicze- 
»m znowu zabiera głos. wyjaśniając stanowisko de­
legacji rosyjskiej. Przerywa mu przewodniczący dc 
Facta, uważając, że incydent jest już wyjaśniony. 
Delegat Francji .Barthou również usiłuje powrócić 
do tej samej sprawy. De Facta przerywa Barthou, 
uważając, źs temat jest wyczerpany. Następnie 
przewodniczący de Facta ogłasza najbliższy p ro­
gram prac komisji poczem zamyka posiedzenie.

Terminu następnego posiedzenia plenarnego 
nie określono. Komisje rozpoczynają prace jutro,

W inauguracyjnym posiedzeniu konferencji u- 
c/estniczyli, jako delegaci Polski: Skirmunt, Naru- 
towicz, Wieniawski, Zaleski, Strassburgcr, Jodko, 
Pułaski. Targowski.

Posiedzenie dzisiejsze trwało cztery godziny. 
Zamknięte je o godzinie 7 pa poł.

politycznej.
go ministra spraw zagranicznych Szancera. Podko­
misja obradowała nad sposobem przeprowadzenia 
dyskusji nad pierwszym, drugim i trzecim punkta­
mi rezolucji, powziętej w Cannes. Lloyd George za­
proponował, ażeby za podstawę rozważań przyjąć 
raport, ułożony w Londynie przez ekspertów mo­
carstw, które konferencję zwołały. Podkomisja 
zgodziła się na tę prujoozycję z zastrzeżeniem, że 
raport ułożony przez ekspertów, nie będzie wiązał 
całkowicie rządów zainteresowanych. Następnie 
raport ekspertów został rozdany między obecnych 
na zebraniu delegatów. Delegat rosyjski zażądał, 
by wobec konieczności dokładnego zbadania rapor­
tu, termin następnego zebrania konferencji został 
przesunięty do czwartku. Podkomisja zgodziła się 
na tę propozycję, ponieważ jednak punkty od 
pierwszego do trzeciego rezolucji powziętej w Can­
nes, ściśle są ze sobą związane, postanowiono, na 
v. niosek delegata Francji ministra Barthou, i za 
zgodą Ćziczerina odroczyć narady również i nad 
temi punktami do cźwartku. Chodzi tu o kwestję 
przywrócenia pokoju i wzajemnego zaufania.

— D e te c t  Węgier na postedteniiu kam  pofi- 
tyranej aapytiat fcowiteję, czy m ate  prsedstawrć w 
sprawują, imte-ejseości raaródowycń odpowiednie 
wnżwsik'- W  O't’xmiiedzi prceidstow.aotel Czecbr.eto- 
waojii cśwfedczyl. że kom w trie ja  komsj,; nie roa- 
eiaga się ca  sprawę mmiejeiaotya narottewytfi. K«we- 
srtję tę mozina będzie skierować do specjalnej pod- 
kOTnj’s jl w f m  eeki oćworaanej. Na portarizeore 
ptonwmie elprarwa asie m ate bvć wmiesfena. pomtewei 
roasóraygrięta jastela w tok ta taeh  pokojowych i  w 
pofawo 'Ligi Naradów.

sznjące wyznaczyły po jednym delegacie, pozosta­
łe zaś państwa wybrały razem 6-ciu delegatów. 
Przeciwko wnioskowi przedstawiciela Francji za­
oponował przedstawiciel Rosji, oraz przedstawiciel 
Niemiec Rathenau. Włochy oświadczyły się rów- 
ncż za propozycją angielską, Która też została przy­
jęta. W ten sposób w skład podkomisji weszło po 
jednjym przedstawicielu państw zapraszających, 
dale; Niemiec i Rosji, oraz delegaci Finlandii, Da- 
nji, Czechosłowacji i Holandji.

KOMISJA FINANSOWA.
Genua, J1 kwietnia. (P. A. T.). — Komisja fi­

nansowa zebrała się dziś o godz. 4 po poł., pod 
przewodnictwem angielskiego kanclerza skarbu, sir 
Roberta Horne Głównym punktem obrad była 
sprawa utworzenia podkomisji. Przedstawiciel Bel- 
gji zaproponował rozstrzygnięcie tej sprawy w ten 
sposót) aby państwa zapraszające oraz Niemcy i 
Rosja miały w podkomisji po jednym delegacie, a : 
pozostałe państwa razem czterech. Delegat Francji j 
przedstawił kontrpropozycję, aby państwa zapra-

— Pnóca fecanjsji: poi!iityran&j, foa n só m ęj.
efkri nwnpcaueij i temsytawo - kcimun.ika(jyjrej — 
utworzona będą jestacze następujące k  anteje: 
1) pirpjwma, 2) redakcyjno, 3) dia ■wieryi tecji 
msoidaitów. Do tej ostatniej Icocriisji wejdą tyiiko 
praóJSkJwriaieie 5 państw zapiraiszającydh.
STANOWISKO MALEJ ENTENTY. — OŚWLAD- 

CZENIE BENESZA.
Genue, 11 kwietnia. (P. A. T.). — W wywia­

dzie z przedstawicielem ,T.jmps‘a“ Benesz tak o- 
krcślil stanowiska Małej Ententy w stosunku do 
konferencji genueńskiej: Mała Entenla uważa kon­
ferencję za c/ysto ekonomiczną. Między państwa­
mi Małej Ententy a Polską istnieje zupełne poro­
zumienie co do polityki, opartej wyłącznie na do- 
kładnem zastosowaniu traktatów’. Mała Ententa w 
żadnym razie nie dopuści do poruszenia sprawy 
traktatów na konferencji w sposób pośredni czy 
bezpośredni, oraz odeprze z całą energją wszelki 
mm aj lub więcej zamaskowany zamach ze strony 
związku ekonomicznego państw naddunajskich. 
Wreszcie oświadczył Benesz, iż kwestja odszkodo­
wań może być załatwiona wyłącznis przez państwa 
bezpośrednio zainteresowane, a więc nie w Genui, 
£,dzie neutralni i tak nie mogliby interweniować 
w tci sprawie

— W  p'oteekMaJeik wiecawreim unfa. Slurmzunt 
przyjmował w hotelu ,.Ediem“ , s'«3a'(b;e delegacji 
poffl-ddiiaj w  Nervi; prezydenta mmcistnów Pintendsji 
oraz delegata Encikefc, ipesła łmfaindakiiego w Pa­
ryżu, RozrtifflWa mkda przebieg t e  rdzo serdeczny. 
PffpLiE&oDto Jcwestje, interesujące , oba państwa na 
konferencji w Genui.

— DB'ebiniki prarsteie donoszą z  Geiniul na podsta­
w ie infomuacjiiś rosyjstoiego b iura, prasowego w Ra- 
pafflo. że Lenda zm jduje się rw faeduo do Genui.

— Delegacja rosyjska, wyrosił® save nieaido- 
wotente z ofiarowanego jej pomfeezcBestóa. W  zwią­
zku z tern ateail antena delegacja rosyjska ma otrzy­
mać pomieazczenii© w rannej Gemma i korzystać * 
bezpośrediajego poleczenia' a ' Berlinem, skąd prae- 
pwjwadiacino bezpośrednie ipiotecaeute z  Miasilcwą.

lilia Mśm
ODPOWIEDŹ NIEMIEC NA NOTĘ 

KOMTSJI REPARACYJNEJ.
Paryż , 10 kwietnia. — (P. A. T.). Ha­

vas. Odpowiedź niemiecka na notę komisji 
rcparacyjnej w sprawie spłat niemieckich 
oświadcza, iż trudności finansowe Niemiec 
ciągle się powiększają j proponuje, aby po­
nowne zbadanie zdolności płatniczej Nie­
miec odbyło się pod kierownictwem komi­
sji przez ekspertów, należących nietylko 
do Daństw zainteresowanych. Kanclerz 
'7/irth oświadcza, że jedynie pożyczka ze­
wnętrzna umożliwiłaby Niemcom dokona­
nie spłat, projektowanych na rok 1922-gi 
Wirth odrzuca, jako niewykonalny i naru­
szający suwerenność finansową państwa, 
projekt wprowadzenia nowych 60-cio mil­
iardowych podatków i stworzenia instytu­
cji kontrolującej i domaga się ponownego 
rozpatrzenia decyzji z dn. 21 marca. Ko- 
misia reparacyjna na posiedzeniu urzędo- 
wem rozpatrywała odpowiedź niemiecką. 
Dalsze obrady nad tą sprawę odbędą się 
jutro.

ŻADANIA NIEMIEC — NIE DO 
PRZYJĘCIA.

Paryż, 11 kwietnia. — (P. A. T.). 
(Wied. B. K.}. Jak donosi „Matin", Poin­
care w czasie przyjęcia, udzielonego wczo­
raj przewodniczącrau komisji odszkodowań 
oraz ministrowi skarbu oświadczył, że ko­
misja odszkodowań powinna zająć się ob­
myśleniem niezbędnych sankcji karnych. 
Na wypadek, gdyby Niemcy wzbraijiały się 
przyjąć warunki postawione im przez ko- 
mi«ję, wejdą w życie ponownie londyńskie 
warunki płatnicze.

Pap li flai G iw ld i
Katowice, 11 kwietnia. (P. A, T.). —• Driś w  

Gliwicach odbył się pogrzeb żołnierzy francuskich, 
którzy zginęli przy wybuchu tajnego magazynu a- 
municji w Gliwicach. Na miejscowym cmentarzu 
garmzonowy-n- pochowano 17 ofiar wybuchu. Na 
pogizeb przybył z Opola gen. Le Rond i gen. Nou- 
lens.. głównodowodzący wojskami aljanckiemi na 
G. Śląsku. F jzatem byli obecni na pogrzebie przed­
stawiciele Włoch i Anglji, oraz przedstawiciele 
woj:k angielskich i włoskich na G. Śląsku.

imn 3 .

  Podczał przemówień, wygłoszonych na
zgromadzeniu publicznem przez ministra spraw za­
granicznych republiki irlandzkiej, Tullomore, oraz 
George’a Cavan Duffy, ci ostatni zostali czynnie 
znieważeni przez zwolenników de Valery.

— Collins zażądał od rządu angielskiego, aby 
nie wycofywał wojsk angielskich z południowej Ir- 
landji. Collins przewiduje poważne -wydarzenia w 
okres Wiclkicinocy De Valera ma podobno pro­
klamować republikę.

— Były grecki minister Venizelos, który obec­
nie bawi w No wy n -Jorku, został wyzwany telegra­
ficznie przez króla greckiego do Aten. Król ma po­
dobno zaofiarować mu prezydenturę ministrów.
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Kutii rsbalniczy. <
l  fisia isaif

Okręgowy Komitet Robotniczy P P S .  
wzywa towarzyszy, chcących przemawiać 
na obchodach 1-go m aja na prowincji, 
aby zgłaszali się do sekrctarjatu O. K. R. 
P. P. S. (Al. Jerozolimskie 6 m. 4) do tow. 
Wysiadeckiej. od godz. 1 0  — 2 i od 5 — 7 
wiecz.

Konferencja M iedzy dzielnicowa. W 
W środę dn. 12 b. m. o godz. 7 wiecz, w 
lokalu O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6), od­
będzie się Konferencja Międzydzielnicowa 
w sprawie obchodu 1-go maja. Obecność 
wszystkich przedstawicieli z dzielnic obo­
wiązkowa.

Dzielnica Jerozolimska. W  środę dn. 
12 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielni­
cy, Chłodna 41. odbędzie się posiedzenie 
W ydziału Kulturalno - Oświatowego dziel­
nicy Jerozolimskiej.

Ferje świąteczne. Od czwartku dn. 13 
b. m. do środy dn. 19 b. m. będą trw ały fer­
je świąteczne, sekretarjat O. K. R. P. P. S. 
nie czynny.

Odwołanie. Zapowiedziane odczyty w 
Kulturze kolejowej i w Hucie szklanej z po­
wodu przypadających świąt nie odbędą się.

Dzielnica N.-Brudno i Pelcowizna.
Zawieszenie w prawach członka P. P.

• , Robotnicza P. P. S. w Dro­
hobyczu uchwaliła na posiedzeniu odbytem 
w dniu 2 kwietnia b. r. zawiesić w prawach 
członkostwa P  P. S. Michała Stefańskie­
go. dyrektora konsumu robotniczego rafi- 
n e rp  • Galicja *, i wytoczyć mu śledztwo z 
powodu pocmesionych przeciwko niemu 
cjężiach zarzutów,

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Odbiorców, że reprezentację

na Warszawę powierzyłem p. A , D o m a ń sk iem u  Waiicóur (1,  t e ł .  15*2 5 .
Skierniewicki Browar Parowy 

 _____________ _______________ W .  S t r a k a c z .
Powołując się na powyższe ogłoszenie mam honor zawiadomić, że stale posiadam na składzie

P i w ©  z  b r o w a r u  S k i e r n i e w i c k i e g o
w beczkach i butelkach z czem się Sz. Odbiorcom polecam ,

W e lit ió w  l i ,  i e l e f .  15- 2 5 . Z poważaniem A .  D o m a ń s k i

znrin?*
w 7 m <• *7 r- fe- o godz.7 pp. ■w lokata Z^ązku, Wanedka 7 — odbed^
m ę jwae&mie Rady Naraotaej. Towarcy^ dele. 
fgur aa o bcszwiarunflaawe przybyć*,

Dziś, t. j. w środę data 12 kwiatom* poniktn- 
oksie o godz. 10 ramo, w  feflsalu ZwńaBtau Prac 
Miejskich. Warecka 7 — odbędzie się  posiettronte 
Zw, ZfoMarwanyi*, t. j. gazowni, etetoroiwini, łefl*. 
łoB<5w, ‘eabbw. taw.ejctTOCg-a i  aketfScLegp. (Pirzed- 
jhawtoBefci Zarządów prosami o  pua&tuatoe p ixy . 
tjo# .

Sekraterja* Wam. Rady Zw. Zawad®*-™* 
m ypom rna Ziw. Zm*. o m ająca  się
«n>ye wJhra»W wydaiahi
p n *  fcakte Zw. Za w. W myśl uchwal M t e .3  
sw^iŁorwej tomteroncji z dm. 80 nutca 1922 r. a®, 
lećy przystać po jataym  delegacie w & r a ,] lę  d ‘ m  

kwtetom na godz. 7 do lokata Z>w. pir. Mtejakfcfo 
Warecka 7 m. 4.

C K°ł« dyrofccTjn® Zw. prac. powity felegr. i telef.
Da. 9 kwćetasa w lokata kasyna uraęJ .ikó .r t/vl;> 
greta odbył się 23aod delegatów kól prowimcjomiaŁ 
ay *  pracowników' poczty, telegrafu j tefeft»ów d:la 
ul^tirzertc; Kola tycŁ iputsoawncikdw na dyrekcję 
warszawską. obejmującą wojenmócMiw®: wnsiszaiw- 
tdcie, tóriakie i łualaslodriie. Celem utworzenia ta­
kiego Ko!a jest uilżeui© pracy Cemtrabwsm.u Ztwto- 

załatwianie rtóiżinycti spraw łctatayid*, 
wtfccilTBeych w zakres fcoanpelOTńji dyrekcji war- 
wwn’sfctej  ̂ Na E tzd przybyto 22 delegatów z róż­
nych n»:feją»wiości. irepreacmitującyciti 4187 praeo- 

’wraa 2 xn. 'Warszawą, Zarząd (Kolia dkran- 
m V‘B& UWC*  sposób; prezes Koto 

>#_. (pobita), Ifisbotwtolsi wlee-prwaes (telegrafl), 
»efcrete-re ®  maasemski (poczto), skarbnik Jacfcub 
_  (Wtefomr), cccsikowte: 'Królewiąt (Lódi), Go- 

4 tGodtĝ EafwBBcL

praecfiąjgu 24 godsam nie wtrócą dto pracy,, bę<Są u- 
■*aóa8tti za zwotai'oayeb. • 1

'Dtnća 31 maroa Zw. Zow. (Pratoowmików Ouilsńer- 
nicBycti otayonat od zaraądał labrykł Ksrt, zatwiaria- 
BMający, l i  ;po uprzed.Aia poroeMinieniu się  a in. 
ope^orant procy, ^ywiesaome nastało ogtesBon.te, 
o Bwolmren-iiu proeown.ików, a  to w  mysi: p . 1 § 105, 
kWny op.'«>w«. że zarząd toibâ .tld m a prawio Eerwa- 
raa wmiowy’, o ile jpraoowtflk 1 ćo stawi Się do pracy 
cfSuiej ttii 8 dni: N« teki® zataitwtimi® ąprawy pra- 
conrotócy zpadkid się »ie raogą.

Zw. 7,aw. Bnsowwmiiktów oukferaiiasych awiraoa 
wwagę wszystlóeh .nobai: ,t3a5<wi piraemylsliu crMermr- 
craeigo. że -walka wytpowiedniainą została praez zarząd 
tabryki to ma śmiwn: i  życ-e. Odtracga wfęo wssyst- 
kiefe aulbjiektów cuSriemiczycb, aoby mie podejmo- 
■w&K. pracy w fem ia ^Fachs i  S-wfte14, staiwLając. je- 
dnocraeśue pod pręg jera apiu]i - robataiczeij {.ydh, 
któray się  przyozyniają do przedłużania- feanfEkta. 
Zwiaaek podaje do •wiadomości piulbKcżnieti, ao -wy- 
twory fliimy Fuchs w\w;Piaińe są pracz todcd, nic 
•wapóliego z  ciikienuietwaiu cóe -majiąieych.

Strajk w Królewskiej Hucie. Onęgdiaj wybuethł 
stiajk  w Kr&tewstkie.] H-ucte. lStra:jk ima podłoże 
cdc-acwiir.iiraiueT) -Podjęta poitofWBinńa pomii-ędzy przed­
siębiorcami a preicowioitemf. Wynik irokowa-ii do- 
tyducaias mite jest wiadomy. Strajk trwa. (PAT).

an
flintu11

„FUCHSSmAJK w FABRYCE CZEKOLADY 
I S-WLE. .

Pracown-iry wytkrtvR0 T:Tfaowanj tobryki eaetola- 
y 'Framdsae-k Fuchis i S-,wie. Topiel 12, złożyli żą- 

podwyżDoi plac o 50%, ma które otraymiaili- je- 
^ ' E*awę po4wy>aci -wwTiug dwmynh kamLsjr G. 

t>. 5>. -ted ani a wzrostu drożymy.
j °lni>>1''y<lh. Pertwldtaespdh, które ndie da-

Procownicy MwSerciłi pr«-
e*'/ t"'17®6* ‘*ró3*Qni>3tśna została przypWMcy ad fechowy^ ^  ^  z w -_
denwanem. W dnm 20 ^ fjesBOTo ^ W .

w  ^bryłki, 0 f c  ,r>r̂ Wini(?v ,w

■ ■: IWSĄOfe

Głosy czyfslnilid'j».
Przeciwko zniesieniu ulg cłowych dla 

darów amerykańskich.
W imieniu całej masy emigrantów pro­

szę, abyście zaprotestowali, gdzie należy, 
przeciwko zniesieniu przez Min. Skarbu ulg 
cłowych dla darów amerykańskich.

W ysyłamy stąd do kraju, jako pomoc 
dla naszych rodzin, co kto może: jedni pie­
niądze. drudzy ubranie, aby nasi najbliżsi 
nie marli z, głodu i zimna.

Zniesienie tych ulg nie przyniesie Pol­
sce żadnej korzyści, tylko powiększy nędzę 
tych, którzy nie m ają za co chleba kupić — 
i jest hańbą wobec całego cywilizowanego 

j świata, że się nakłada clo na dary, przesy­
łane dla najbiedniejszych!

Czem mogłem, pomagałem zawsze kra­
jowi; za ostatni grosz kupowaliśmy tu ku- 
ponv polskiej Pożyczki, (oboje z żoną np. 
oddaliśmy dorobek 11 lat na kupony pol­
skiej Pożyczki,- kwity żywnościowe i ubra­
nia dla biednych, a takich jak my, było ty­
siące) , a  obecnie Min. Skarbu swemi rozoo- 
fządzeniami, nakładaniem opłat celnych, 
oddziela nas od kraju  i niesłychanie tę  po­
moc utrudnia!

Tego rodzaju spraw nie powinien two­
rzyć Rząd Rzeczypospolitej; licowałyby 
one raczej z Rządem najeźdźczym, które­
mu było wszystko jedno, czy lud polski z 
głodu umiera!

I jeszcze jedno: Jednocześnie z wyda­
niem rozporządzenia o zniesieniu ulg cło­
wych dla darów amerykańskich, Rząd pol­
ski wydaje inne zarządzenie, na mocy któ­
rego obywatele Stanów Zjednoczonych ma­
ją być traktowani na równi z obywatelami 
polskimi co do nabywania uprawnień prze­
mysłowych! Oto ułatwienia, czynione dla 
obcego kapitału, przychodzącego do Polski 
w celach eksploatacji, podczas gdy takiż 
sam obcv kapitał, przychodzący do Polski 
nie celem zysku, ale w postaci pomocy dla 
Polski, jest odgradzany chińskim murem 
wysokich ceł!

Franciszek M at erko.
Lcmsing, Mich. (Stany Zjednoczone Ame­

ryki Północnej) —  16 marca 1922 r.

*.t,
JERZY EUGENIUSZ

WYSZKOWSKI
u k o ch a n y  sy n , b ra t i s io s tr z e n ie c .

Zssł m HMtó i tiiilicl tiujiairi w u  li systjjj * u yi[>sn jjua.
O dniu pogrzebu nastąpią zawiadomienia.

Ciężarcw3.0mnił>usy, Pługi
|nż.S.Rotmil,KroiewsUa 6.Tel.353UWfasne Warsztaty)

Listy do Redakcji.
Szanowna Redakcjo!

W imieniu pracowników kino - teatralnych 
prosimy o pomieszczenie następującego listu:

Wojewoda lwowski, p. Grabowski, zamknął 
ru.gi; 4 lomo-teatnr we Lwowie, odbierając licencje 
dotychczasowym koncesjonariuszom.

Pan wojewoda nie zdawał -obie chyba sprawy 
z następstw tego kroku. Kina te istniały od szere­
gu la t Obecnie całe rzesze pracowników, wraz z 
rodzinami znalazły się bez środków do życia, a w 
dodatku stało się to przed samcmi świętami.

Delegację pracowników przyjął p. wojewoda 
n iep rzychy ln ie, a na prośbę 1-y nam , jako związko­
wi, d a l jedną licencję, odpowiedział: „jak /« długo 
będą wojewodą, nie pozwolą na „bezprawie

Krążą pogłoski, że wszystko to stało się dlate­
go, że lwowska ekspozytura .Rozwoju" ma bliskie 

-stosunki z p. wojewodą, który obiecał „Rozwojo­
wi" cały szereg licencji.

' Zwracamy uwagę czynników miarodajnych na 
to postępowanie wojewody Grabowskiego, który w 
ten sposób zwalcza panujące bezrobocie, ii  w naj­
cięższych czasach bez żadnej racjonalnej przyczy­
ny wyrzuca na bruk pracowników 4 kinoteatrów.

Zw. zaw. kino-opiralon&w we Lwowie.

Zycie rosnsdarozt.
Katowania giedy warszawskiej.

M a ry  SD Zjesto. 3780—3740.
Mania nijeąnśeekie 12,90—13,20.

1 Keógja 324—320.
Londyn 10925—416725.
Paryż 353,50-340,50.
Pragą. 75,25.
Szwejicarp 756-743.
Wiedeń 50,25-49,25.

(j) R ekord  górnictwa polskiego. W  Za­
głębiu Dąbrowskim i Krakowskim produk­
cja węgla — według urzędowych danych 
— w zrosły do 110 proc. w stosunku do 
produkcji z r. 1913, który pod względem 
wydajności w okresie przedwofennym był 
rekordowy. Je s t to fakt szczególnie zna­
mienny, jeżeli go zestawimy z wynikami 
produkcji górniczej obecnie w innych kra­
jach Europy. W  żadnym z tych krajów 
produkcja węgla nie osiągnęła tej wysoko­
ści, co u nas. W  Belgji i Francji, gdzie w 
ostatnim czasie nastąpił również pomyślny 
zwrot w wydajności produkcji górniczej, 
wydajność ta  wynosi zaledwie 70 proc. w 
stosunku do wydajności przedwojennej. To 
samo mniej więcej da się powiedzieć o 
Czechosłowacji.

Również z urzędowego źródła dowiadu­
jemy się, że produkcja w salinach naszych 
doszła do 160 proc. produkcji przedwojen­
nej. Fak t ten trzeba podnieść z szczegól­
nym naciskiem w chwili, gdy objawiają się 
tendencje do zmniejszenia znacznie pro­
dukcji we wszystkich przedsiębiorstwach
monopolowych państwa.

Kronika.
CENY WYTYCZNE.

Okręgowy Uraąd Walki z ©dhwą pocSaje do 
wiadomości ceny wytyczne, ustalone pi®e® Mlęjt&ą 
Kami.sję do badąaula cen i zysków w Warszawie iw 
dh. 3 kwietnia ib. r. Ceny te obowiązuję w detalu 
aż do odwalaaiia w otoubte in. at. Warsaxvwy.

Artykuły jjboćowe;
(Mąka żytnia ipytllowa 50 proc. aa i  kg. 190 mile, 

mąka pszenna 50 proc. aa 1 kg. 300 mk„ ctóefo 
razowy za 1 kg. 130 mik., cfcleb pytlowy 70 proc. 
(Sitkowy) ea 1 kg. 155 mk.. tfifeb pyttoiwy 50 proc. 
sa 1 kg, 180 struceJki pszenne z  mąjfcji 60 proc.

Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji 
z trupą

L iliputów ,
najmniejszych ludzi, największych 

artystów uniwersalnych świata.

O r .  A Ł A P I N  SUT2Ł
49-44,- B. star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. wener. 

i skórne, niemoc płciowa.

K SIĘG ARNIE

1 i 1 I
polecają następujące wydawnictwa własne:

doK on op czyń sk i W. Od Sobieskiego 
Kościuszki (Szkice historyczne) 

M a tu sz e w sk i I. Studja o Żeromskim
i W y sp iań sk im .................................

N iem o jew sk i A. Dawność a Mickiewicz.
(Filozofja Mickiewicza). Z 37 ilustr. . 

W a silew sk i Z. Mickiewicz i Słowacki . 
S iem ień sk i J . O polityce, e  państwie

i obyw atelu..........................................
Yule Udny G. Wstęp do teorjl statystyku 

(Z 5i figurami i diagramami). Przeł. 
i .  L im an o w sk i.................................

Mk.
600

720

600
900

200

J a ch im eck i Z. Stanisław Moniuszko 
R eis i .  d r .  Historja muzyki w zarysie. Z ilu­

stracjami i przykładami muzycznemL 
Wyd. 2-gie, zmienione 

—■ Problem treści w muzyce, Wyd. 2-gie 
— Beethoven. Z ilustr...............................

(Do cen powyższych dolicza się 29 proc. dodatku 
drożyzn lanego).

2000

600

1800
300
420

za 1 'kg. 295 mk., bulki poronne e mąki 50% 
za kg. 309 mk. sztuka 15 mk., kasza, krwkcwuks 
za 1 kg. 317 mk., kasza manna za 1 kg. 841 mk., 
tasza gryczana za 1 kg. 231 mk., (kreza gryesaa* 
paJooa żetossut za 1 kg. 317 mik. Kresa jaglana u 
1 kg. 244 mk., kasza jęcansiecara za 1 kg. 170 m3c„ 
ptaiM owsiane na wag? za 1 kg. 317 unik.

Jarzyny:
Ziammafc! m  1 kg. 46 mik. kapusta kwuEtBona 

za 1 kg. 195 mik., marcherw za 1 kg. 73 mik., buraSd 
zat 1 kg. 61 mk-, groch polny za 1 kg. 146 mk., 
groch \ rictonia za 1 kg. 220 mk., lasoła biała za II 
kg. 170 mk.. fasola kotórowia za 1 kg. 146 mk. ce­
bula za 1 kg. 268 mk.

Nafbial:
Mleko ntaaibferaine 1 Ł 115 mk., uiasSo śańe- 

tantowte 1 gat. za 1 kg. 2318 mk^ oireto kuchenae 
za 1 kg. 1330 tnie., śmietana JewaSaa 1 I. 430 nfc, 
ser twarogowy aa 1 kg, 268 mta, ser pólthraty sa 
1 kg. 854 mk.. ser śmńetsUŁOwy za 1 kg, 854 mk.

Artykuły koloctjalrne:
Heribata toeaii za 1 kg. 2928 mk., kaw* Saintas 

za 1 kg. 1010 adc., kefcao na wagę za 1 kg. 876 
mik., ryż Sajgon za 1 kg. 317 tnfk., ryż (Plataa za (1 
kg. 341 mk.

Artykuły różnie; ,
Oufkieir Scryssbal za 1 kg. 638 mfe., aół jadalń* 

ta  4 kg. 97 mik., anairinelaidB (50% cukruj) a  1 kg, 
486 mk., ocet spirytusowy etoŁ 1 Ti*r 80 mk„ ocet do 
marynat 1 Mitr 100 mk.. rtoośdiśe Henirykónp za 1 
kg. 634 mk., cyikorja łOtbcGrika zsi 1 kg. 244 mk.. 
cyfcorj-s rwi'ce'awBlka za 1 kg. 4(54 mk., kawa zboża- 
Wa za 1 kg. 170 mk.. mód* jasny za 1 kg. '1220 mfc., 
miód ciemny za 1 kg. 100S mk., olej rzepakowy 
aa 1 Łg. 854 mk., śledzie zwyczajne a*. 30 mk., 
śłedtóe heliel i'(terśkSe szt. 50 mk., mialkanoa płaoM 
na 1 kg. 439 mUł, makaron okrągły za 1 kg. 488 
mik., zapałki pudełko 12 tal:., pa^ka 120 mk.

T. zw. ,,sól" deputatowa. Dostarczono 
nam do redakcji kaw ałek  soli, k tó rą  ofice­
rowie otrzym ują na dep u ta t. J e s t  to ciężka 
bryła brunatno-szarego koloru. Osoba, któ­
ra  nam ją dostarczyła, przypuszcza, że jest 
to sól, k tó rą  d a ją  byd łu  do lizania, rolnicy 
jednak tw ierdzą, że bydło otrzym uje zna­
cznie lepszą. Do czego ma służyć ta t, zw.
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sól —  domyśleć się nie mogliśmy. Może M. 
S. W ojsk, wyjaśni, po co oficerowie ją o- 
trzymują?

Chleb-trucfaiM. Up redakcji naszej przyniosą 
mb. Helena Rysńkowsika, zanpfessficalia przy ol. T \wtr- 
»ł03 50, 4J0cte®ek ehłeba, wsbyty w  składzie Wy- 
dzdaJu Zanęasteywama Nr. 32, przy ul. 'liwardef nr. 
<56. CUeb ten  oSedopieczemy, -z mąki stęcttój, a!b- 
aataMi® nie nadaje się do spntżywfc. Syn ob. 'Ry»z- 
kwratoea, po spożyciu feawa&ca tego dhletw. wie- 
eaorean, w ciągu nocy zianieanógit oieżfeo .na żołądek, 
dwfcal iwymfiotów i .{. sp. Chleb pochodzi z piekarłzi 
Wydz, Zaopzutr. Nr. 68, ntóeazfflsąjoej się p rą ; .iłL 
Grójedkrej 11. .Kontroler W. Z. ooćhśsnraie przf- 
tłiadai dio składnicy rze&o.mr, dla zbadania Hostar- 
esternego a® sprzedci pieczywa. ale jak ■widać, ,,kon- 
iro k r ta  n ie  hmrwa wcale możliwości zatrucia cble- 
bam j»  afc’adta'e W. Z. Jeiżalii tak dalej pójdzie, 
ludność słusznie straci zauUsnóe do pieczywzt ,po- 
choctzącegj ze akLadinic miejskich, zedś akcja W. Z. 
dla SACilcznida drewyany chtóbi pójdzie ma mamę.

a) Imponowano produkty mleczne. W  JSdepacfa 
prywatnych •pojawSy siię iw aiacsneij Pbf-Mońci sery 
rJuatókie, 'balead.wrrtie ‘i sawajeardkre. wprowadzań® 
Praez kupców ina mocy .taryfy (Agornej, wydanej 
przez Kadę MJsfietrów w celu walki z .drożyną. .lev 
dnalk ceroa -tych. serów jest mdtEwyiraj wysoka, o»i 
1400 do 1600 mik. za funt, przest co produkt ten rtie 
jest dostęp) y d?a Jycli warstw, dfe Jdórych ufgwwa 
ta rjfc  iwydCTa została. Kooperatywy nie posiadają 
śradflałw w  zakup produktów mleczu y:h zagratóez- 
nycłi, a  z  otfgi państwowej korzystają handlarze.

STAN POGODY ,
według danych Państw, instytutu Meteorolog.

W dniu d2asóej3avm obszar wysokiego ciśnie­
nia utrzymywał ś ę  nad Europą środkowa. :W kra­
jach ogarniętych tym Obszarem (Ttefeska. Niamey. 
Danja) byfo dość pogodnie. Tomperaiury o gods. 3 
po poi. w kraju wahały się wi ■ granicach od +  6" 
(Warszawę, Poznań. Pińsk) do -f  8" (Kraków).

Ra ztaetoodai-e (Francja i Arg;ja), pod wpływem 
depresiji, przeważała pogoda pcchmuma, połączona 
z opadami.

Temperatura najwyższa wynosiła wczorcj w 
W«nsz£iwte +  8", najralżsaa — 2M.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzL 
sćejszym: Dość pogodtrio, etepJej (nocą praymiroz- 
fcf), «wss>try z polwtoio-węrJiodu i  wschodu.

Dodatkowe posągi na święta. Dyrekcja, Keten 
Państwowych w Mrarszawie oodoje do wiadomości, 
f» <fla zaspokojenia potrzeb zwiektesającego sio 
przed (nadcJrodżącytaii świętami ruchu osoibowiego 
Wjsłamą wytpra wlane z Warszawy następujące :po- 
ciąg i dodlaUonwe:

w czwartek 13 kwietnia, r dworca Głównego: 
pnńp. Nr. 903-his o gcćz. 19,25 do Lwowa przez 
Rcawadów; pnśp. Nr. óihis o godg. 22,10 do Kra­
kowa precz Ząbkowice, Z dworca Gdańskiego; 
nedb. Nr. 628 o gradż 8 m, 50 do ,Mławy i. Iłowa; 
z  dworca Wschodniego; osch. Nr. 299 o godz. 9.00' 
do Lubtoaa przez Dęblin.

W piątek 14 kwietnia z dworca G'ówceg»:
pośp. Nr. l-hfcs o godz, 15 an. 5 do -Krekową przez 
Ząbkowice ; onc*>. Nr. 13-bis o golds. 19 ar;. 35 do 
■Krakowa pracz .Ząbkowice; pogp. Nr. 903-ibife o 
gods. .19,25 do Lwoiwa prasa .Rozwadów; z dworca 
Gdańskiego: osob. Nr. 6®  o gndz. 8 m. Ś0 do
Mławy i  Roiwa; i. <lw«rea Wschodniego; eanb. Nr. 
921-bis o g o d t 10 m. 40 do Lwowa przez Rejowiec; 
nsefu. Kt. 911-hfe o jgodk. 18.40 do Krakowa praws 
Dęhlm.

W' sobotę. 15 kwietnia r. dworca Wschodniego;
osób.' Nr. 929 o godz. 9,00 do LuiblAa .przez Dębhn.

WU#W«ka w czasie świąt. Kamtt»s.rj»t Rządni 
>ia m. st. Warszawę wezwał właścicieli p rzM aęl 
biorstwi ’widoM'iiskowybh nem  "właścleiteli xcsteura- 
rjS, cukierni i kawiarni, alby w d ts to ie  trzy diui 
wńąic’«go tygodnia t. j. 18, 14 j  ,15 Ib. ot. były' 

i zawsesaome przedstawienia, w  teatrach, frinemató- 
. ^grrfeich, cynku, salach komcevtowycfa i sała.h  tańca 

oraz muzyka w  restaiyacjach. kawiaimiach i cu­
kierniach.

Sprostowanie. W wydnukoiwiMiym w Nr, 99 
1 (1571) .•Robotnika** artykule „Godziny «twie>rwia 
: i  zomykahi® sklepów' zaiss'a ramyiika, którą prostu­

jemy: Kcłnitet. Kót? ffeotomjatistdtw, opowiadając
się za godzinami otwoleranja i zamykamia «ktepów, 
zastrzegł 2-godKferną przerwę obiiaidówą dla praco, 
wniików (ńle .gpxi:aśnę“), jak mylnie wydrukowano.

O-.trześeiie. Sokweslrato ręwń urzędiu skarbo­
wego podałków i optot skanbowycli na sffianbstwu 
warszawskie sknadziono -w Nowym, il>w;oirz» tekę 
skórzaną, zawierającą': kwitarjusa, pioczęó urzędo­
wą setowesfwtota 1 różne akta uraędiowo i  nofedfei. 
Wóbcc powyższego urząd skarbowy ostrzega praeri 
nieważnością skrrdżionych kwliłów S koosellowencja- 
mi, wyiuikająceuiif z posiadania taikwwych.

Ze Z w. Wolnomyślicieli Pol. Nowoobran y za­
rząd Koła Akad, IWar, Sełocji 8t. W. P. kom.imiir 
kuje. że zostały ustalane dyżury w ę wtorki i? i>psdBc« 
od godz. 8—9 wiocr, w Idkafa S. W. P., Królewska 
16. Zarząd, zaipraraa wszy-ttkioh czlóraków o jak- 
OEijrycihliejisze ^regultowatMe śkładek i  złożenie «łe- 
klhracji preystąpicnA do Koła. ^

Sprawozdanie gencralnrgo bbnisapjatu wybor­
czego Z. Wileńskiej. Według narodowości udział w 
glosowaniu w obwodach wtejsfcieih praedstawaa' się 
jak następuję: PaMrów, zapisainych na ffisły ■wy­
borcze by:lo 309,333, wzięło zaś u iz ia ł w głosowa­
n iu  157.738, czyM 80%, Litwi) A w było zapisanych 
23,554, głosowało 2GS2, czyli 8,8%, żydów było 
zapisanych 11010, głosowało 4165, co stenowi 
37,8%. Bi‘a&raskiów oraz Roslau Jatejsayioti** było 
xeipi isanydh 44208, glosowało 19470, t. j. 4A&%; 
tatarów i  fcaraisr ów było .zapasaatych 210, głosowało 
zaś 152. 72,4%. Ogo’em w? obwodach m:«i-
sk'cfe zapiscjiydi było 288,483 ósób. Z liczby tej 
'ezię',01 udział .w głosowaniu 193,807, co stanowi 
675%. Miasteczka Litwy Kredkowej .wyftdjębwtone 
byiy jako osobno obwody igtesowtsuia- Wynik gło- 
furwianiai według wyznań jeat ntS-Stępujący: rihrae-

śrjan zaptseuych na listy wyborcze było 9695, głoso­
wało 7387, t. j. 78% : żydów było zapisanych 3047, 
gJóSftwąló kiś I486, ł. j. 88.9% ; inchomętsia i  ka­
raimów zapisanych iby'o ,106, głosowało z :ś  64, t, j. 
60,4%. Ogólęm w wyodrębaionych niiasiecstach i  
pośród1 12,848 upmrwajla .ych do głesowamia, W’ztęló 
hdsiął w ghmwaciiiu 88417 osób. Ł §. 68,9%. (RAI).

Trzęsienie stami. *W sobotę o godz. 9 m. 45
wierz, żwiotowaiy sejsnucgrafy *w Jenie gwiajtewns 
trzęsiftui* ziemi, Srtórcgo cgnrako leży pira.wdopc- 
dWhnte w  oddalaniu 2830 klim., jak ®;ę zdaje między 
Axmeajją i  Kaukazem.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Zjazd kustoszów muzealnych. W  drafech 8, 9 1 

10 częrteoa ma się  odbyć (W Bydgosaozy zjazd1 te»- 
stosaów muzeainycłi a oałej Pdłsfei.

Zjazd koteżeńsJri wynhouańców erkól pułtu­
skich z lat 1890—1922 awwiuje Kcmiitet Oigaaaa^

, cyjny w iPultiislIni ą a  dz. 23 lipca b. r. l 'r  gnąęy 
walać udifflai w zjoźdale proszeni są o nadsi .ia: ćę 
ągłoszeń do dn. 1 czerwca r. b. pod adlresem; IWct- 
8SKWS. .Ul- Trębs-cba 10 an, .17 (teł. 2181-18 i  -16-65) 
H. Górecki.

lilfiktryi-ziie kolejd dojazdowe w Warszawie.
Na temat te j odbył się datóa 1 kwietnia w Kole im- 
żynierów feonnunifcacji przy Slow. Techników o<f- 
rajd. żhiorowy inżynierów F. Oppmana j  .1. Iwa­
nowskiego. lnie Oppman udwwBdnlł, źe projębtó- 
■wano kpłeję dojazdowe porwteny obsłużyć praeste- 
■wszysBt-tem istniejące let .'sika. które zaimtenić .na­
leży w ai»s;tępst wi© na oszidy :pad®ni>ejakie. Teahni- 
c-znego omówieiiia projiekju dictoonal inż- Iwanow­
s k i  Obydiwą odczyty wywołały ożywioną dystorsję, 
która stw ferdzla jednomiyśłcotść zebranych co dto 
trwcjonalności witzedstewrioin ego projełstu. boapażry- 
wrewgo już waz -w łomie techników poLkicb na 2 
zjeździe Kletarotochnuków (Pod., wp Tonmitr.
WYPADKI.

Rozi>3r7liv( y (-rjn zdeinobilizuwanr.go. Wraoraj
o gwlw. 0 i; poi 'panft do zakpadu- frjezjeraki'tgo. Ade- 
m?; Kcmpcayussikiieigi.i ,-przy ul. Siennej dj. 77* przy- 
aradf jailclś mężczyzna (toV> łat 22. <w imnudurae 
wWjckowym: szarym, spodlnćarih crawrictt. fcęmarar.ęh 
żó tych, szmrrowKr.ycb (bez skarpetek;), bez, dewo- 

1 dów osobistych. Po ostrayżeaiu i ogolaalu Jtóeen*- 
! jomy ctówliadczając.. że p r.gn te  kupie brzytwę, wziął 
i ja. L skoraystewsay z  chwili gdy subjefct iby7 zajęty 
' drugim gościem, a właścdló! -raauiry wyszedł do 

m’esstarsia pray sklepie, przeciął gzńdto brzytwą, 
potólągająo aLlffie 3 r.;zy po szyi. Despęrato w  stroi® 
br rdzn ciężkim- yrzew-anaio Pcgctcwle do ezpilaio 
Dffliieciąlką Jezus. Z toku seansowy. prawadż»i ej 
przez, 'Subjeikta w m ei®  strryżoiia pffaypupclzaó na­
leży, że jest -to B&mobidfenwany plutomywy 21 puł­
ku piechoty, służy!1 w woj-tku 3 lata, i w* rob. tygo- 
dwiu został zdemohflizo.(vaoiy. Naznajomy oświ-d- 
czyi, i® otrzymał 3-jda.sow’e iwykstrią'cenie i że o- 

■ bćc.aie raie może otrzymać posady, jeijt rw fcrylyc-z- 
| n®» pc^ożeniu i m ieazto przy -ut Żelaznej.
J Postrzelenie złodzieja. Wczoraj o godz, 8 i pól 
i rano do apteki Anta-iego .Mamriuka pray n). Wo4- 
; dtelej a r . 01. Sfa-rjr* Rekowska przy w iozj,? m-ęże 
j swego, 24-lete'ęgo Jfeefe Rakcwtsk'cgo (Górcaew- 
: ska v.r. 52), uiarrarza. z raną postrzałoiwą w  brzuch 
I iift wylot. Po opofrontot PogCT'owie praewuoz’o Ra­

kowskiego w staal® -bardzo dięeikim db stzpitela śrw.
. Ducha. Żerna racinego ośw&rirayla. »p wczoraj nad 
! raaem raróral dp 'domu i  osiwiadtezył, że jsikoby 
j dwóch imężr.zyaa napadło go j, ipoeftrat*!*o. Policja 
i pozittałą w  raniuym zma-nego zdodzi-ejk', który dnś«
1 13 FtsWióri* r  ub. uciekł z  więiSeiiaa; karnego w

Mlrfeotiówli®, leea w 3 tygodnie potem •ujęto I"1. 
WreśsjćŁ® dn. 5 b. m. R-ąkowcaki aoatal zwoluiday t  
wlężlmia po odidedietiu kary. Prawdopadóbai® 

ńcowsK znowm wybrał się m  kradzież i todal 
iistrzetaay, lecz nie chce się do tegp przyznać.

Zamiast benzyny — woda. Na stacji wSeńskiej 
towapołrej podczas prael-ewania benzyny z. cystern 
do heczeik, ujawnpiono* 5 boczók wxxiy. Poeakodowa- 
n» firma „Po-lśka wy*wónniiB dtem lnata. B. Ztelfór 
■siki,)i g-lsaf* (Panieńsika ,or. 3), obUficza straty a a  pu­
mę 1338 000 mfc. Poiateważ* w  drwiiii prayibytój do 
War-asawy cystenny byty aapftombowa.te, praete 
vygpamuiaina firmą przypuszcza, że beiutoyna a d*v 
dsitfeiem. wody -wyże a  już z rafinerii E. H. Cfrófefe 
w śtanistBwioiwfie (^iatopoib&a).

Z sądów.
Geometrjja sierpniowa

Wojsfoowy Sąd Okręgowy w Rialymstóto w s- 
patryńceił cnegdąj ,pod przewodnictvyem szefa sądu 
pik.'Lukasa,, sprawę pchr. Wiajozyńsikcgo, osikai^o- 
nego o kradzież węgla. Akt ostorżesnia zarzuca m-u, 
że (la podstawie steraj asygnaty pcibral 2900 kg. 
węgla. wartoM  12,500 iwk. Nieunikuiiom więc t e ­
ra  śniterci czekała oskarżonego. r

(Podczas rozprawy jeden ze świadków snftul. 
że w węglu tytoi zasqjdowal aię także i nśat.

Obrońca adw. dtr. Hofanofcl-G^tutevvkki z iWareas 
wy powołaj się n» leżące- w  aktach urzędowi® ra- 
wtaldotmiieintie Inter, denlniry. że w cz:®;« kryt.ycrn.ym 
cena węgla w-yiruoslla za orzech 3399 ntk., za mśaJ 
4300 mik., biorąc tedy pośredwią 5300 i  4300 :2  
równe. 4800 X  2 aiówtnę fkSOO imik.

Udało śię więc sprowadzić sumę sekaśy prt.v- 
żel aakramamłałneą - cyfry 10R99 i w miejsce kary 
śmierci sąd skazał petor. Walczyńskiego iaa 6 uuile- 
sięc-y więzienia, a  że tyle w teśaie o-Js edriał w a- 
reszci© śledczym, żarządzi! jego wtjitpuazczen6ft.‘

Do takieb dKiiwolągów daproiwadaą opór Sej- 
nrni -w zniesie:: «i ustawy, k tóra diziś -już urąga' adńo- 
w«mu rozsądkowi.

T e a tr  f M u zy k a .
Opera. Dzżs „Aida**. W ‘wieJbr carwarWk, p ię­

tek: i sobotę oraz: w piierwRsy dz ep św iąt WlaBaa- 
nccnycii — praedsIwwiraHa zatw-iesac®®.

Teatr R>'Zi»aitośr,i. DsA „Bcl-newictr". (W prt>- 
Mdi: „Straszne Dziew" K„ M. Roatwpńnwtoetfo.
Reżyseruje -p. St. iVyeocka. 1

Teatr polski. Dzjś „Mąż Meałnyi**. IW cajwwrtelt, 
pnałek i  sobotę przededawieroia zawiastooR.

Teatr im. Bogusławskiego. 'Dziś o go-Iz- 7 m. 45 
„Kord jen**.

Teatr Reduta. Dsaś przadstawitePac poputern* 
po cemch zniżonych „Ffciryk w  zatotach1*. Od ju- 
!ra do naod sieli wdącarai® praedstiawtefflś® satwaie- 
sM>ne.

T eatr Mały. Dziś „Odgaiłek".
Teatr ,.Maaka“ . Daiś „Pudło z zaibawtemr?' I 

„Miłość i Loteria*'.
Teatr Newośei. Dziś „Gwiazda FiSmu".
Teatr t»amaty«any, iDziś „Obrona Ga®sl«rft»- 

■wy**.
Teatr PrasfcL Dziś ..Nad przapaścSsą".
Teatr pAvszechny. SDzfś „GracaS*.
Z Fiibarmenji. Dzisiiai' w teM  koncert ęysnfon*-

«my pod dyreteciją E. Mlyosrakiego
Wieczór Boy**. W (prau-edróstóc daffia 17 :ktwto> 

tama o godz. 8-eij wierz, w saili Towarr.ystwa Hygiie- 
nfenraego odbędzie się  wćecaór wesołpj poecji, sa­
tyry i  pinseneik Dnęra. Bitoty W br«’ać maeaa w 
kgiięgairlJii Wemdegn.

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

TRYBVNAU
W ychodzi pod r e d a k c ją :

J. KV' K o r sk ie g o , K. C z a p iń sk ie g o , i. K a sz y ń sk ie g o , T. H o ló o k ij  
M. k ied z ia lk o w rsk ieg o , S4. P o sn e r a  i Z. Z arem by.

Ukazał K ię  N r .  14 i zaw iera :
M ie c z y s ła w  N ie d z ia łk o w s k i .  Szkice o polityce socjalistycznej. J u l j a n  S m u l ik o w s k i .  Nie­
dola oświaty powszechnej. S t a n i s ł a w  A r n o ld .  Popularyzacja Hislorji. N a O i d n o k r e g u i  I. 
Boże, chroń mnie od moich przyjaciół — z endekam i sam sobie dam radę. II. Młodzież Wszech­
polska. III Z powodu Ordynacji Wyborcze). IV. N iepożądane objawy. A le k s y  K ż e w s k i .  Uwa­
gi w sprawie projektu ustawy w przedmiocie miejskiej ordynacji wyborczej. T . K -ic z . Przegląd

polityki zagranicznej.
M zru n k l p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 

Kwartalnie 6Ct> mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara;. Cena num eru.pojedyńcze- 
go 60 mk. Żądać we wsźystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A t m i n i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, tei. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzień od 1C—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.S. Numer okazowy „Irybuny* wysyła sią po nadesłaniu adresu.

Dr. A. Wileńczyk
P r ó ż n a  12, tel. 492-98. Chor. 
skór. i wener. (niem oc płciowa! 
do 10 r. i od 4 — 7 w. Niedz. od 

12- 2.

It. I. B tita ^ . L“ :
skórne i dróg moczow. Rna>. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

od I—3 I 4—7 w. /

D r . F . S t i l l e r
skórne i weneryczne. K ró la w -  
s k a  2 3 a . T e le f .  32-37 , do 10

r. I od 4 —7 pp.

Dr. Zofja Rosfóews^a
chor. wener.. skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  fik 2 6 , te­

lefon 99-29, od 4—6.

ipiiliiit M  łupili!
m ę s k i ®

po 12.506 s z tu k a . Ż e la z n a  78 m . 16*

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  c k a s j a  

BLUZKI wełniane Mk, i.SOO
SUKNIE tlfcłniane .  2.5BO
SPÓtJhSCE angielskie -  5 0 0
ŻAKIETY damskie .  «*500
KOSZULE męskie zefir. - LOOO
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe ciepłe .  1 .0 0 0

B - c l a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

j  u t R O ^ m i i a  D t\u tt!ic . |

I I )  1 1  ffl'1 H I  Warszawska Spól Hal J l HILIŁh ka Chrześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demtsezonowe. garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki ó e  łe, koś­
ciuszkowskie, wykwintne.

Wi u i i r i l  Palta dam skie wio- 
NILUH. senne, le>nie, an ­

gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe.
O  UH f i l i  Dział dla męskiej
J l  łl LLLH młodzieży szkolnej. 
Garniturki, palika, skromne, m oc­
na, gustowne, soortowe. Tanio.
Cl U l l r / l t  Warszawska Spół- 
j f  u iL lŁ n . ka Chrześcijańska 
telefon 176-91. Dział towarów włó 
klenniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos­
tony. szewioty, paltotowe. garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olfi|raymi wybór pod 
szewek, wiktoryny. satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

1 ) n h m rib i Mubne złote, pier- 
n ’ UUIdUM ścionkl, kolczyki, 
ścienne zegary, daje na raty. Ce­
ny nizkle. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej.

A) lepi*  ków. budzików. Re­
peracje tanio, dobrze. Solidne 
wykonanie. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej.

■1117V w y b ó r  najmodniejszych 
iłUŁl płaszczy od 10.0( 0 mk., 
wełniane od 15.0( 0, kowerkotowe 
od 25.0CC, wykwintne modelowe 
od 40.000, suknie od 3.0' 0, weł 
niane od 6.C00, jedwabne od 
25.000 poleca magazyn Br Un- 
kiewicz. Hoża 54, tel. 121-71.

G "rit,tfiTlf palta, spodnie, plasz-
..lliiliiiJ , cze, k u rtk i— własny 

wyrób, wielki wybór, ca  składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Sipowski i S-ka. Chmiel­
na 49, tel. 242-9? front II p. m. 5.

Instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska l.

Qrymniu ulepszone szwedzkie 
rlfU iU lJ oryginalne „Swea* naj­
taniej sprzedaje Poznański, Mar­
szałkowska 72.

CERY ZRIZORE. K03-
sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 

Zórawia 40. TelefonSwojska"
251-96.

P0BCZ8CHY sk8rpetw
poleca 
wia 40.

rękawiczki 
„Spółka Swojska” Zóra-

- - H E T ! . papier, ołówki, 
stalówki, atra- 

mept, piśm ienne poleca „Sf>ółka 
Swojska” Zórawia 40.

- ^ iisiiioio i i  tu r
guziki, galanterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska’ 
Zórawia 40.

Jjjljhlj w y b ó r  skromnych, wy 
mcUll kwiutnych. Cenv rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.

*) RB ' NITU )V m ęskie maryn8rko-L UH n lll)  II we majo używane 
po 20 tysięcy mk. Garnitur spor­
towy męski 16 tysięcy. Palto je­
sienne męskie p awie nowe 18 
tysięcy. Sprzedam zaraz Piękna 
64—11. Handlarze wyłączerii.

Wielki wybór ceny bar­
dzo nizkie. Hurt i de­

tal. Jerozolim ska 19, m. 12. Hur­
towa wytwórnia obuwia Sieradz­
ki i Kisielewski.

090 PSU lESIEOilCB I %St 
II Itt! SZE0.1S P0i.EC! PIL 
191. J  SU lii" 8HU29JV1 

TEl. 243-48.
*1 03! TKI ubranka dta chłop- 

)  I R llitH , ców. sukienki.mun- 
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie trykotaże, bieliznę dzie­
cięcą poleca najtaniej Magazyn 
konfekcji damskiej i dziecięcej

Szy szko HMSIaŁIIOM 99.
tel. 184.93.

n a r  T g  d®4 męskie, prawie no-
"R LIn we, wiosenne, po 19 tys. 
mk. Sakpaito najm odniejsze mę­
skie 20 tysięcy. 2 garnitury spor­
towe m ęskie po 15 tysięcy sprze­
dam zaraz. Złota 34—20. Han­
dlarze wyłączeni.

DłlłtU z9rane połam ane kupuję 
n | i j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum , Bielańska I.

WIELU 8HSIILUI POI 152
poleca po cenach najniższych 
w Warszawie

wełniane od 16.0C0 
Polna 52.

i a i l i w  ° d ,OIO°

GlOOlUt i angielskie od 25.000 
1 Polna 52.

M M I’i „KamgarnMod30UO0 
I Polna 52.

6I93II011I robotnicze od 5.6>)0 
1 Polna 52.

03891193f „Frencz** od 11.500 
i Polna 52.

SPfllE do pracy od 2X00 Pol­
na 52.

W! IE sportowe od 4.000 Pol­
na 52.

i OOIliE
Polna 52.

brezentowe nieprzem a­
kalne do butów od 7DC0

SPOOHiE wełniane od 4,500 Pol­
na 52.

m m
2olna 52.

sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.000

garniturów sportowych wielki wy­
bór p o l e c a  Wacław Mieszalski 
Polna 5 i .

wyprzedaż przedśwląf** 
teczna! Garnitury mary­

narkowe, sportowe. Palta regla- 
nowe wiosenne i letnie, ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Woyno, 
Zórawia 25 1-sze piętro front.

IW  W S l K8WBB2 botnice do 
pracowni abażurów potrzebne. 
Sm ocza 1 m 33.______________

HltifirU m9 skie w wielkim wybo- 
UkiUll rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Krucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo­
nych materjałów, prosimy obej- 
rzeć wystawę. ___________

7nHu sztuczne, korony, plomby, 
" y 9 | tanio. Gab. lek. dentys. 
Ciepła 6 m. 7 (wprost Ceglanej).

IESY S2T0EIi1E Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

’ Br. mai J u l  j a  BLAT
N o w o g r o d z k a  3 8 , od 1--3
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor we­
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
R oentgena. K osm etyka. (Zna­
m iona. plam y, brodawki i t  pA

Eedakiojr nacżelay dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nlsaau Odbito w dmk. „RobotnikaW arecka 7. Wvdawca; Rada Nacz P. P. gL


